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| Od paru tygodni toczy się w Niemczech 
spór dziennikarski o militarny projekt kancle- 
rza. odesłany, jak wiadomo, przez parlemert 
do osobnej komisyi, która zacznie swą prao} 
10 stycznia. Jak rząd ułoży się z tą komisyt, 
tak następnie nchwali pełnz izba, idzie więc 9 
io, aby w tej pierwszej instancyi sprawa pri- 
jektu nie przepadła. Dlatego to właśnie dzier- 
niki opozycyjne teraz przedstawiają wszystki 
swe argumenta, brane przeważnie z dziedzin: 
ekonomicznej, a popierane nadto cytatami z móv 
różnych ministrów, którzy zapewniali w tym 
roku, że pokojowi nie nie grozi. Naród uga 
się pod ciężarem podatków i za wiele ludzi 
poświęca zawodowi militarnemn; ztąd coriz 
większe niezadowolnienie, coraz liczniejsza em- 
gracya. upadek rolnictwa i wszelkiej produl- 


tywnej pracy, wzrost socyalizmu, będąceg? |nowy proch, niedający dymu, a więc i zasłony, | bre, 
przednią strażą rewolucyi społecznej i w rezu- | To wszystko niezmiernie ntrudnia zadaniesat- | mi 
tacie wszystkiego niecheć do parlamentarnej | mii niemieckiej. Jeśli ona nie zdoła odrazu za- |k 


tormy rządów. Regnła sr vis pacem para bellun 
jest w ogóle słuszna, dopóki w wykonywanii 
jej nie ma przesady. Trzeba tę regułę tak r- 
mamieć, że naród nie powinien być: zaskoczon;; 
jeśliby zas chciano na wypadek jakiejś ni- 
przewidzianej wojny ciągle wszystkie siły sp- 
leczne znżywać ną wojsko, natenczas nard 
mimowolnie pocznie się odwracać od tej formy, 
w której żyje, albowiem wyda mu się ona ne- 
znośna, nienaturalną, sztuczną, skoro sztucziej 
Ipotrzebuje podpory. Na szczęście, nie ma r7- 
oczywistej potrzeby powiększać zhbrojności, jet 
tylko przesadny apatyt militarzystów. Jak każcy 
/ profesor gimnazyalny uważa swój przedmiot za 
najważniejszy I na rzecz jego radby wszystko 


inne oszczuplić, tak militarzyści za nio meją | 


względy ekonomiczne, przemysłowe, intelekti- 
alne, widzą i szanują tylko jeden wzgląd woj- 
skowy, a leiwo się im zrobi jakiś zarzut, wnet 


skarżą się na upadek patryotyzmu i zmydu! 


samozachiowaiwczego, gotowi s4 nawet podej- 
rzywać o zdradę. 
Tak mówią niemieccy opozycyoniści prze- 
caw militarnemn projektowi. Muecz naturalna, 
że dzienniki. półurzędowe przemawiają wbrew 
 simievrie, ale nie nazywają opozycyonistów 
auli zdrujczzń, ani nawet letnimi patryotami. 
Sarają się ich tylko przekonać, że powiększe- 
i wie armii jest potrzebne i robią to bardzo zrę- 
eruje, 
to wsągoth'e Gwe zbpewniemia pokDjOWe, än- 
wano tyla razy przez różnych ministrów. Ci 
zrobić z tym fantem? jak powiedzieć, że naj- 
piękniejsza mowa nie jest żadną rękojmią po- 
kojm? że co, innego nieraz się mówi, a eo inne- 
go myśli? Trzeba przyznać, iż za przykladem 
ły. Ćsprivicgo zaczęto w trójprzymierzn za- 
nadto gorbwie tępic „bakcylusa zaniepokoje- 
mia”; istotnie wytępiono go tak radykalnie, że 
teras społeczeństwa nie chcą brać na siebie 
nowycii ciężarów wojskowych, uważając je za 
zbyteczne, skoro wszystkie rządy zgodnym chó- 
rem zapewiiają, iż pokojowi nie mie grozi. Po- 
upstaję tylko przez porównanie dochodzić do 
wniwsku: straszniejszego niżhy się chciało; po- 


- zostaje zadań społaczeystwn taką dozę strachu, 
= aby zapomniało o wszystkich razem pokojo- 


wych mowach ministrow i znowu peczuło w 
sobie bakcylusa zaniepokcjenia. 1 to właśnie 
robi Norddeutscherka, a za nią inne pwarzędo- 
wą dzienniii, Więc najpierw wykazują one, że 
ad roku 1870 do dziś Francya powiększyła swą 
armię o 1.173 batalionów, 305 szwadronów 1 
4.008 dział, bo miała przed 22 laty 514 bata- 
bonów, 342 szwądr. i 3278 armat, a teraz ma 
17875, Lat, 650 szw. i 8.176 dział. Po przy- 
jęciu militaruego projektu Niemcy jeszcze nie sta- 
EIA VO ETONE ACE ZIE 


7 chicago do Europy. 


.Ciąg ilalszy). 


Gdybym obciał traktować w podobny 
sposób jak gmach Worlłda wszystkie osobliwo- 
ści Nowego Jorkn, które zajmują przybysza ze 
Starego świata, to nie krótkie fejletony, ale 
cale romy musiałbym pisać. Łaskswy onytełnik 
zrozumie teraz, Że jadąc na wystawę do Chi- 
cego warto się kilka dni zatrzymać w empiry 
(aty, bo mając dobrego przewodnika, nie zazna 
się z powneścią rndów. Jako szczagólniej go- 
dne widzenia polecam: Posąg wolności Bar- 
tholdieggo, most brooklyński, Hroodway, V. A- 
venne, prześliczny park t. zw. centralny, Me- 
dison Square-GGarden (olbrzymi gmach ze salą 
balową, mogącą pomieścić przeszło 10.000 ludzi 
z teatrami etec.), gmachy gazet i wreszcie wy- 
ceczkę Hudsonem w górę w Highlands. 

Polskie towarzystwa nowojorskia wybrały 
komitet, żeby mnie przyjąć, a wsględnie i po- 
żegnać, gdyż tu kończy wię moja podróż po 
Ameryce. Prezes komitetu szanowny dr. Le- 
wandowski poświęcał się rzeczywiście dla mnie, 
aby ma dać s 
tutejszej Poloni, jak też aby mi uprzyjemnić 

W ostatnich czasach miał szanowny do- 
ktor przykre zajście, założył bowiem nieda- 
leko ztąd kolonię polską rolniczą pol nazwą 
„Nowa Częstochowa*, W skutek intryg cale 
przedsiębiorstwo upadło, a do tego jeszcze naj- 
serdeczniejsi dra. L. czemią go po gazetach, 
przypisnjąe m- meszlachetue postępywanie w 
tym interesie, podczas gdy jest fakt, że dr. 
ewandowski dawnej miał majątsk, a obecnie 
o mie ma, ałbowiem wszystko poszła na Nową 
zęstochowę. c 
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| ną na równej stopie z Francyą. a trzeba nadto do- 


liczyć całą potęgę rosyjską, wynoszącą przeszło 
| 1.500 siano dęcaii Raj do boju. dara Ca- 
privi w ostatniej swej mowie rzekł otwarcie, iż 
prawdopodobieństwo wojny na dwóch frontach 
nie jest wykluczone, więc obie te obce armie 
trzeba uwzględniać, gdy się układa preliminarz 
zbrojności niemieckiej. Zdaniem Norddeutscherki, 
stosunek sił zbrojnych dzisiaj jest taki, że nie- 
tylko istnienie zjednoczonych Niemiec, ałe na- 
wet sam państwowy byt narodu jest zagrożo- 
ny. To pismo ostrzega przed za wielkiem zau- 
faniem w dzielność wojsk niemieckich. Swie- 
tnie biły się one w r. 1870—71, Bie też były 
to wojska wyprobowane w dwóch kampaniach 
(1664 i 1866) i dowodzone przez wyjątkowo 
znakomitych i doświadczonych wodzów. Teraz 
natomiast wszystko nowe w armii niemieckiej: 
żołnierze nie wąchali prochu, a dowódzey nie 
zdali egzaminu na wojnie. Uwzględnić jeszcze 
trzeba to, że teraz będzie całkiem nowa takty- 
ka — jaka? tego nikt nie wie, — nowa brań, 


jjąć stanowiska ataknjącego wszędzie i zawsze. 
Ko się znajdzie w położeniu jeszcze trndniej 
szem, bo będzie musiala stosować się do woli 
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; wnika, zamiast mn swoję narzucać. A je- 
| sli w skutek tego terenem walki stanie się zie- 
(mia niemiecka, to straky będą po prostu nie- 
| obliczone, choćby kięsk taktycznych nie było;— 
' będą nieobliczone, gdyż nieprzyjaciel pocznie 
rujnować wioski i miasta, palić, brać kontry- 
bueyę, szerzyć przerażenie : npadęk ducha, a 
co znaczy siła ducha między Niemcami, najle- 
| piej dowodzi rok 1870—71. Wówczas, pomimo 
j całej świetności karapanii, Niemcy wpadali w che- 
| robliwą trwogę, jeśli tylko przez dni kilka nie 
było depeszy o nowem zwycięstwie. Tu zo smut- 
kiem przyznaje Norddeutscherka, że Niemcy wogó- 
ile są płachliwi, niedość hartowni, jedna klęska 
może ich zdezorganizować. Przybywa wresz- 
i cie jeszcze jedna niewygoda wojny na terenie 
niemieckim, oto niepodobna będzie ściągnąc 
| rekrutów z ziemi zajętej przez nieprzyjaciela. 
| przepadną zapasy militarne i t. d. Słowem, co 
|wróg zdobędzie nie stoczywszy jeszcze ani je- 
|dnej bitwy, to utracą Niemcy, a natomiast oue 
| 
| 


zdobęcą to wszystko na nieprzyjacieln, jeśli 
wejdą do jego krain. Więe trzeba sobie z góry 
| powiedzieć, że Niemcy muszą prowadzić vfen- 
|jsywną wojnę i odpowiednio «lo tego się przy- 
|gorowsć, a zatem przyjąć bez zmiany projekt 
militeruy, jako najmniejsze nieszczęście, nëj- 
Liuj porase iekarstwo i najtańszy srodek. 


Dawno już tak otwarcie mie mówiły pòl- | 


szącym nad Europą. Po długich zepewnieniach 
pokojowych, 
i joxo, mowa taka czyni silna wrażenie, 
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do których się juź grzyawycza- 
Także 
to żle sę nowy rok zaczyna ?! — wołają 
| wszędzie i pytają : cóż się nagle stało ? 

Nie stało się właściwie nie. Potrzeba u- 
zyskać od parlamentu zatwierdzenie militarne- 
go projektu, więc się czyni atmosferę bardziej 
ciężką, niź jest w istocie. Ale coś stać się mo- 
że. Francya znajduje się w takim stanie, że 
trudro przewidzieć, jak się tam wypadki obró- 
cą. Może armia wystąpi na widownię, aby 
zrobić porządek między kiiką złoczyńców z 
jednej strony, a podnoszącą się rewolucyą z 
drugiej. Same wypadki mogą wysunąć na czo- 
lo jakiegoś nieznanego dziś jenerała, który 
zdobywszy władzę, zechce ją utrwalić szczę- 
śliwą wojną. Co prawda, wydaje się to bardzo 
nieprawdopodobne, aby w zmurszałem  społe- 
ozelstwie francuskiem powstał ogień zapału i 
obudziły się wielkie ambicye, skłonne do wiel- 
kich kazardów , lecz... kto wie!.. może |. 1 kto, 
obarczony wielką odpowiedziainością przed 
narodeni i historyą, musi w dal patrzyć i 


W ogóle stosunki tutejszej Polonii są 
bardzo przykre, niepodobne bynajmniej do 
stosunków w innych osadach polskich, Tyle 
koteryi. tyle wzalemnej nienawiści, nawe w 
obrębie jednej i tej sainej partyi politycznej. 
nie ma zresztą nigdzie. 

Inteligency1 polskiej jest tu bardzo wiele, 
ale niestety połowa tejza mogłaby się uczyc 
patryotyzmu od pierwszego lepszego chłopka 
pracującego z łopatą w ręku na ulicy. Znacho- 
dziłem tutaj lepsze polskie domy, gdzie dzieci 
ani słówka po polsku nie umiały : prawdopo- 
dobnie nigdy o Poleca niesłyszały, znachodzi- 
łem ludzi majętnych, wpływowych, dla których 
polski patryotyzm 1 sprawa zajęcia się wy- 
chodżcami polskimi mniejszą miała wartość, 
aniżeli cygaro hawańskie, które palili po do- 
brem śniadaniu, znachodziłem nawet takich, 
którzy wstydzili się przyznać, że są Polakami. 

O ileż wyżej stoi polski prosty ludek, 
który płakał gdym mu wspomniał o kraju, 
który w swych nawet biednych malych dzien- 
niczkach nawołuje się ciągle: „Uczmy nasze 
dzieci po polsku !* 

Jest kilka przyczyn tych niezbyt pocie- 
szających objawów zycia tutejszej Poloni, prze- 
dewszystkiem okoliczność, że nie ma ru tak 
jak w innych osadach osobnej dzieluicy pol- 
skiej, któruby wpływała na rozwój ducha na- 
rodowego. Polacy mieszkają tu porozrzncani 
we wszystkich częściach tego olbrzymiego 
miasta, tak że nawet trudno policzyć ich, — 
liczby, które zbierałem w tej mierze od znajw- 
ców tntejszych stosunków są zbyt niepewne, 
wahają się od 16 aż powyżej 40 tysięcy. Je- 
dynie tylko brudne, żydowskie ulice Bowery i 
najblizsze okolice są miejscem, w którem się 
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PR 
i wiele artykułów | s. r A pu 
bliezność już przeczyt%i PF nie mija! 
się tak dalece z prowa EE "na ktory 
chcę odpowiedziec kiika ,,, a to dla te- 
go, aby się nie zdawać  — nim wszyscy 
zgadzają. Ówóż nikt nid 9 oM aby kler ru- 
ski nie tłamaczył lndov + —iesięciu przykazań 
Boskich, na których Pese cala moralność 
chrześcijańska. a nale Fee: potrafią je po ko- 
lei wyliczyc. O przyksunńltech kościelnych uie 
ma autor pojęcia, jeżeli iwiardzi, że są he prze- 
pisy hygieńiczne. To ne 5, przepisy hygieni- 
jozne: to są przepisy madkążtgace uczynki do- 
za wypełulenie „Kiórych spodziewać się 
Żna nagrody od Bega za życia i po śmierci, 
Fktóre i najbiedniejszy wypelić może; których 
wypełnianie zaznacza ryżnicę między prawdzi- 
wymi chrześcijanami, + chrześcijanami tylko 
iz imienia i nieelrześcjąuemi Kto kościelne 
przykazania wypełnia. jypełnia uczynki do- 
bre; ten zwykle i Boskie wypełnia; i nie mo- 
że nigdy na sumieniu zięć dziesięciu grzeekRów 
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|lndu przypisuje auior rigkiemu księdzu. a nie 
|pomyslał, ża nie task fatwo wyplenić złych 
| skłonności w chłopku. jak chwasty na roliy 
ja ia to plewienie tych 

kosztnja? A jednos 
zbaczają często gorzej niż 
mają osobny środek Przeciwdziałający w wj- 
chowaniu i nance? a! ie jest ogólnie uzna- 
neri za prawdę, że inf Fhżaj „miasta chłopek 
mieszka, tem gorszy?  Uzytanie * cytowanego 
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cerkwi pójść chcieli w święto i to go żle uspo- 


dalece, ża nie w cerkwi zobaczył zródło ev 


|lizacyi naszego chłopka, ele w we sku! Że 
ubóstwo 1 nędza jesz po niektorych wsiach 


i że chłopek do wsi 1 ziem przywiązany nie 
z rozkoszy 1 winy ruskiego księdza ensigruje, 
to każdy rcznie. Ze znbohony najczęściej nie- 
szuodliwe są n chłopków, to mie tak bardzo 
udrażnegu. R nie-chitmhi rzaż ich nie mają? 
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Naczelny Redaktor i Wydaweć Ludwik Masłowski. 


łainich rok rocznie | pisans. a autor jeszcze nie znany. 


ieligencyi czyż nie | też. że autor „Zdrowych j 


'ehłopek: chociaż | obok wielkiego talentn, jest niezmiernie drażliwy. 
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ewentual- |do firmy Kronenbergów, nareszcie Bibliotekę 


Warszawską i petersburski Kraj nabył p. J. G. 
Bloch, znany bankier i przedsiębiorca kolejowy. 
Nie iłość na tem. Chodzi tu pogłoska, że po 
nowym roku wkrótce Kuryer Codzienny stanie 
się własnością pewnej wielkiej tutejszej firmy 
przemysłowej. ` i 
W teatrach naszych w ostatniej dobie. 
można powiedzieć, kipi życie. Niewątpliwie 
konkurs Kuryera Warszawskiego znacznie się da 
tego przyczynił, ale też i pubkiczność war- 
sząwska jest tak w teatrze rozmilłowana, že 
rzadko drugiej podobne! szukać. © rezultatach 
konknrsu my wiecie. co wszakże miedzeć na- 
leży jeszcze, ta, że od czasn objęcia głównego 
kierownictwa artystycznego w dramatycznych 
rządowych toatrach warszawskich przez pana 
Szymanowskiego. istotnie poczęło się dzieć w 
gospodarstwie teatralurm lepiej, tembardziej. że 
pułkownik Karandiejew. trzeb mu oddać sprae- 
wiedliwość, okazuje bardzo wiele dobrych chęci 
i idzie na rękę pann Szywanowskiemu. (Urygi- 
nalnych też nowości dyrekcya posiada w za- 
pasie kilka, a wśród nich jesu jedna komedya 
w pięciu aktach. która, jak zapewniają. nap- 
sana jesi z ogromnym talentem. Nasi ona tynd: 
„Żalrowi i poksierzeni”. Antorem jest Zegofa 
Rrzywdzie, naraalnie jest wo pseudonim, vi 
jaduak. ca czytali tę pracę utrzymują, że ją 
napisał wytrawny 1 skrystalizowamy talent- 
postacie wszystkie głęboko zarysowane. a hm- 


mo a e Fa „A ` DAE TN a Wi aiir. sa. 
giównych; bo wały kgschizm poncza dzieci, | mor ma hyć iścia dysheiski i maestrya w ukia 


dzie wielka. Mówią, że autor „Adrowych i po- 
kaleczonych= dla osobistej satystakcy! masknje 
się) bo chce wię przekonać. jakie zrobi wraże- 
nie na wielkiej publicznosci rzecz iwietnia na- 
Powiadają 
pokaleczonych”, 


Rusini i Polacy. 


Pod powyższym tytułem Wiener y. zy. 


artyknłu nasuwa mi m} |: że autora słudzy do | zamieszcza następujący artykul: 


Wzajemne srosnnki między Rusivami a 
dziś ngola, witana w calym kraju z 
wielką radością I entnzyazimam, jutro obopólna 
wyrzuty i grożby — a potem znów wszystko 
da capo al fine. (Qbuswonne podraźnienie przy- 
biera niekiedy takie termy, Że ci. którzy gali- 
cyjskie stosnnki znają tylko Z jas codzien- 
nych, mogliby sądzić, iż między olm tymi na- 
rodami stnieje przepadć nie fo przebycia, a 
naspro aer zmugły drmi deat jak wielkimi 
jak medzy Gzechazui 1 Niewecaal w Uzecnącji. 
Lecz najbliższe dui znów przyloszą zmianę; 
obustronne skargi nuikny, a oba narody na 
wszystkich polach usiłują przewyższyć się w 
wzajemnych ustępstwach, Jnż z tych tak czę- 


Checiaà ra nie należy do wielkiej polityki. | sto zmieniających się politycznych nsposobień, 


którą się ak lubimy zajmować ze stratą nie- 
raz dla naszych rdzennych interesów, sądzę, 
że wiązkę wiadomości z naszego warszawskiego 
światka literackiego | artystycznego z cieka- 
wością przeczytają wasi czytelnicy, zwłaszcza, 
że posyłam je świeże i z pierwszej ręki. 

Kto dawno nie widział Warszawy, ten 
dostrzeże niezwykły 
|w naszym świecie różnostronnej pracy umysłę- 
wej. Wydawnictwo n. p. książek w ostatnich 
latach zwiększyło się tax dalece, że w tym ro- 
ku dwa razy tyle wyszło dzieł nakładem tu- 
tejszych księgnru, aneli w roku zeszłym. 
Wielci kapitał poczyna u nas na sposób zagra- 
niezny, coraz częściej zawierać spółkę z dzien- 
| nikarstweni. Nie chee sictzić. ozy to jest lepiej, 
(czy gorzej, ale koastamię takt, że Warszawa 
jw rękach wielkich kapitalistów, lub spółek fi- 
mansowych posiada kika jaż wydawnietw pe- 
ryodycznych i tak Śłero jest własnośem kon- 
| soreyum akoyonaryuszów. Gazeta Polska należy 


ji 
| 
| Warszawa 29 grudnia. 
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Rzeczywiście, gdyby wszędzie w Ame- 
ryce byli tacy Polacy, jak ich jest większość 
w Nowym Jorku, to meżnaby zwatpić o nich, 
za szczęście jeszcze Tak mie jest. 

Niemniejszem złem dla tutejszej polskiej 
kolomii jest stosunkowo znaczna ilosc półinte- 
hgentnych awanturników, którzy tutaj ugrzę- 
zują. Na zachód nie cłca się im iść, ht. tam 
trzeba ciężko pracować, a tu w portowern mie- 
ście, do którego prawie «o dnia przyjeżdża 
tylo greenkornów iarwy zarobek, bo tego się 
naciągnie, owego się owzuka i utrzymanie jest 
gotowe. Ci bawią się w agitatorów. podjudzają 
partys przeciwko sobie, 1 chociaż są nieliczna, 
to na każdem zgromadzeniu więcej robią złego, 
aj stn porządnych obywateli naprawić 
zdoła. 


Nic więc dziwnegc, że jest wielu, którzy 
zraziwszy się tym: stosunkami, nie chcą mieć 
z tutejszą Polonią niedo czynienia. 

a Jednego z takich ubywateli miałem przy- 
jermność tu poznac, tmisnowicie p. Jerzmanow- 


skiego, dyrektora tutejszego towarzystwa ga- 
zowego, Żnanego r u ras w Furopie ze swej 


ołiarności na cela bnmanitarne i 
Mialem *spopobność wziądać w jejro księgi i 
przekonałem się, że dawniej wiele pieniędzy 
wydawał 1 na tutejszą Polonię. atoli od meja- 
kiego czasu usunął się zupelnie zrażony sto- 
sunkami, o których wiasnia wspomnałem. 
Atoli najgłówniejszym powodem wszelkich 
rozdwojeń i kłótni wśród tH'olomii nowojorskiej 
jest polityka, a względnie moneta wydawana 
przez obie parzye poliryczue na cole agitacy j- 
| ne. „Stan Nowojorski rozstrzyga wybory w ca- 
łych Stanach Zjednoczonych, a w Stanie no- 


patryotyczne. 


jednoczy większa ilość Polaków, mieszkających | wojorskim rozstrzygają Polacy*, — oto zdanie, 
tu podobnie jak w starym kraju wspólnie z | które czytałem w bardzo poważnych tutejszych 


żydkami. W tej okolicy znajduje się także i 


biedży  hostidiek ri 
į polska, do której uczęszczało TO dzieci: 


NW: DIALLO n SZAŁ AG 


| w Stanach Zjednoczonych, 


gazetach. Byłoby to pocieszającym faltem, gay- 
ij kuadj ieecejnizać UsLyUUGW a dyowoch 


gdyby tyiko w sa- 


| 
| 
| 
| 


każdy myślący polityk musi wysunąć wniosek, 
że stosunki galicyjskie są znpeinie inne niż w 
Czechach, i że w Galicyi tak częsta powta- 
rzające się zawieszenia broni moglyby się Z 
łatwością w trwały przemienić pokoj. W isto- 
cie teź o jakiejs prawdziwej nienawiści naro- 
dowej między od wieków zyjącymi razem Po- 


rach ito ruch dodatni | lakami i Rusinami, mowy być nie może. Jeśli 


się rzuci okiem na historyę mem rnskich pod 
dewnem panowaniem rzeczypospolitej polskiej, 
to łatwo przekonać się można. że przyczyną 
wszelkich walk polskich kolonistów z dawny- 
mi mieszkańcava tych ziem. byly tylko spra- 
wy socyalne, nigly zaś zatarei polityczne lub 
nardowosciwa 

Od czasu upadku Polski, 
moistność Busicew nigdzie 


Narodowa sa- 
nie Just lak sSZ4no- 


waną i pielięgnowana, jak Lyla za czasów pol- 
skich: nie dzieje im stę lepiej ani w Royi. 


Rui nawet w Anstryi, 


Przecież każdy Histo- 
ryk wie, ża 


podezas rządów dawnej rzeczypo- 


ł 


mym Nowym Jorkn okazywali więcej łączno- 
ści, przynajiiuiej w obrębie jednej 1 tej. samej 
partyi politycznej. Przeważna większość Polonii 
w StaŁach Zjeduóczonych należy do obozu de- 


niokratycznego, tylko w diziwuy sposob w ore | 


piry city wytworzyła się większośo republikan- 
ska. Niechby 1 tak było, gdyby tyiko 61 repu- 
blikame stauowaii jedność: Ale w rzeczywisto- 
ści me ma i mowy o tem. lbawiłeni się nie- 
raz serdecznie odezwami poszczególnych party- 
jek. Jedna odezwa zapowiada, że dzis odbędzie 
się wiel massmeefing polskiej zjednoczonej par- 
tyı republikańskiej, podpisani s pp. A. D. 2 
W godzinę później wychodzi ë &Weatowny pro- 
test. „Uo? pp. X. Y. i Z. iacu adherenci ają 
stanowic zjednoczoną partyę Tepnblikańsuą 
protestujemy, bo w uaszyin Obozie jest prawdzi- 
wa polska zjednoczOLa partya rapmbnkanska, 
następują podpisy PP- x. BIUR 

Albo też oświadczenie w gazecie: „TDo- 
wiedzieliśmy się, Że p. A. był uzisiaj w head 
quarters (głównej kwaterze) republikańskiej i 
przedstawił się jako przewodnik 1 pełudroonik 
polskich trakcy! republikańskich, orož protesru- 
jemy przeciwko temn ete“ Obey to, 
uśmiecha się, merkt die Absicht 
stimmt. 

Skutkiem tych ciągìveh mityngów wyro- 
biła się tu osobna klasa mowcow zawodowych, 
którym Uawer wcale dobrze placą za każdą 
mowę, poznaleru tego r dzaju: mówcę Polaka 
w osobie p. K, Ten mowi biegle kilkoma jẹ- 
zykami, jest dzielnym patryotą. ale du amery- 
kanskiej poiityki ue zajmia się zbyt bardzo, 
więc mu ebczętnią jest rzeczą, czy gu angnzają 
ropublikanie, czy też demokraci, obia mowy są 
znakomite. Zle języki opowiadają zabawną ta- 
cecyę. Na pewien mityng republikański przy- 
byi p. K. jako zsywoszeny ruówca w lepszym 
nieco humorze i pomylił się, bo palnął mowę 
cemokratyczną uawytuyślawszy republikanom 
porządnie. Jakie wrażenie wywarła ta mowa 
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Cena prenum. na prowińcył, 
Miesięczna mir. ..10 ? bółroczna krą 
Kwariaina „ A—  Ratczna - 12 
Za zmianę adrcsn opłaca się 20 ct. 

Prennmeraię nalu'v pizeryłać preekazami. 
Do przanyłanej w kopeitech pieniężnych należy 
dada wsć 5 vu 

CENA OGLOSZEN 
Zwyczajne ogloszenia na Czwartej 
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Wiersz petlowy alip 10 ct. 
W ..Drohnvch ogłoszeniach za każre sio. 
we draste pettowym pa M8 
zaś itustym garmondetm pa da 


Kurespoudencye pryt atie za każde słowir 
arakiem pelitowynm po, . S 4, 
Nadesłanu na trzeciej strónicy: 
© głoszenia. wiersz palire wy xihojegorniajere 30 ct, 
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Nekrologia NE a O. „AEO . 30... 
Ogłoszenia da „Przeglądu* przyjmunie. BIURO 
DZIENNIKÓW: nl. Karna udka No o 


ugość dnia g. F m Jz 
Przybyło duia od wczoruj 2 m. 
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spolitej polskiej w ruskich prowincyach cały 
rząd stosował się do mowy 1 zwyczajów mie- 
szkańców tych ziem. a _ nawet królewskie 
reskrypta i orędzia do dygmtarzy w ziemiach 
ruskich. były pisane po reku. Jesi mimo te- 
go istniały jakieś gpory i miezadowolnienia, 
które niekiedy nawet wywoływały krwawe 
walki, to przyczyną ieb byly tylko kwestye 
socyaine: były to walki poddanych ruskich 
chlopów ze szlacheckimi polskimi ich panami. 

Sama ruska kwestya — jesli się od niej 
odiączy wszelkie obce wpływy — jest niczem 
innem, jak tylka rolnicze - socyaliym ruchem. 
Twierdzeme to latwo tduwodnu. 

Przyjrzyjmy się tylka bliżej <ocyalnym 
warstwom i politycznym stronnicuwom wsród. 
ludu ruskiego w Galieyi. Co najmniej 90 proe. 


ludności rnskiej w Galeyi stanowią chłopi ; 
jeszcze przed kilku lziesiątkami lat, oprócz 
ruskiego duchowieństwa uie istniała prawie 
żadna ruska inteligencya. gdyż wszyscy „wy- 
kształceni" sypowie wieśniuków zawsze przy- 
zmawali się -do narodowości polskiej. Każde 


zgromadzenie Rusinów w Galicyi, jest jeszcze 


i dziś jedynie zebraniem wieśniaków. w któ- 
rem kilku nauczycieli lub księży raj wodzi. 


Na zgromadzeniach tyeh gras ich t. j. wie- 
shiacy, nigdy nie występują z żadnemi skar- 
gami na ucisk narodowościowy , żądania, jakie 
stawiają, tyczą się teile kwestyi ekonomiczno- 
gospodarczych, W kwestyi tej idą też zgodnie 
wszystkie rnskie stronnietwa: moskalofile. una- 
rodowey i radykali. Prawdziwy zas ruch naro- 


i dowosciowy mógłby powstać tylko wtedy. gdy- 


istniał w Arie jakis neisk lnb też pomi- 
euii narodowych potrzeb ludu Czegoż jednak 
żąda ruski wieśniak galicyjski pod tym wzglę- 
dem? Oto ebes on bez przeszkody używać 
swej rodzinnej mowy, ehee, aby dzieci jego 
nezyły się po rusku, žada wreszcie. aby w są- 
dach r urzędach język ruski byi rowno upra- 
wniony z językiem polskim. A czyż w Wali- 
eyi inaczej się dzieje” W calym kraju nie ma 
ani jednej ruskiej wioski w którajby była 
| poissa szkoła t nie ma żadnego nurzędn. kto- 


yy is 


; > 5 , = ; We. s: A 5 j a ty? = Peg. a S 
sobilo przeciw przykamajem kościelnym tak, Polakami w Gaiicyi zmieniają się jak pogoda | ryby nie załatwiał po rasku wszystkich spraw 
wi- | jesienna : 


mimo to raski wie 
gdy mima to 
kraj rodzinny, aby wyjść dh 
Brazylii, albo nawet porzuca swą wiarę, aby 
asiedlić się w Resyi robi re z innych. a 
nie z narodowych pobudek. 


lz Rusinami. tedy wiee 
niak niezadownimieny. 
opuaszeza Swój 


jast. 


Nie chuomy głębiej wdawać się w tę 
sprawę | rozstrzygać kto temu winier, że chłop 
eierni reize — uv szlachta, żyda, lychowien- 


heyi nadaje charakterystycznej cechy, to ta v- 
koliczność, że wyzyskana go dla pohtycznych 
celów Podczas gdy ekonomiczny ruch mię- 
dzy proletarywiem galicyjskim. wszelkie maro- 
owościowe tendencye Usuwa na plan drugi, 
tu ze zdziwieniom patrzymy, iż ruch ściśle e- 
konomiczny służy w pierwszej linii za godło 
dn swarów narodowościowych, do swarów — 
które calej masie są znpełnie obce — a służą 
tyłko do zaspokojenia dążen ambitnych jedno- 
stek, w tym zas razie do zaspakejenia mubieyi 
ruskiego dwhowieństwa. 

Na lę sprawę tak samo musai się 
tyważ 1 Namiestuik (ralicyl hr. Baden. 
dając niedawno znany swój reskrypt 


zapa- 
wy” 
, W ken- 


Nie byl to Żaden reskrypt lecz list 
watny Namiestnka do trzech książąt ruskiej 
kwi w Galicr. — Przyp, MEK). Przeglądu, 


pry- 
Cer- 


na siuchaczy 1 jakie miała skutki, o tem bisto- 
rya milczy. 

Nie łatwo to być dobrym mówcą. bo trze- 
ba zusrosowae się do audytoryum i skorzystać 
z chwili. Nie mogę tu pominąć świetnej mowy 
tego rodzaju p. skarbnika Kiołbasy z Chicago. 
OWwzymawszy raz depeszę z Nowego Jorku. że 
sprawa parryi demokrarycznej w Buffalo stol 
bardzo žie. 1 Że vaia nusdzieja jedynie w rwm 
polega. bo ou tylka może zyskać polskie głosy, 
Jedzie p. skarumk najbliższym pociągiem do 
Bufalo 1 przychodzi na witvug. Polska partya 
repnbiikańtska w tem mieście. widząc tak gro- 
żuego wroga, wydrukowała paszkwil, w którym 
uawiązując (la nazwiska p. skarbn:ka wyraziła 
Sis mniej więcej w tei sposób, ze demokraci 
ae swój upanek w Hutlnio, chwycili się 


ostatecznego Środka. bo uadeslali z Chicagu, 
jako lep dla wyboreów, ŻX) funtów kiełbasy. 
Paszkwii ran rozdawane na mityngu, a p. skarb- 
mkowi wręczow» przed jego przemówieniem, 
aby ga skonfundown: 

Ainii p. skarbnik najspokojniej w świecie 
uaczyna ewa IMUNG «Szanowni Rotary: W tej 
hwii otrzymuje paszkwil, w Erotym jest mo- 
wa o przysłaniu z Uhivago 200 fuutów kielba- 
sy. Najpraól muszę skolstaiować, że to po- 
imyika, bo nie 200 rylka 215 funtów (p. K. 
jest teęgim MĘŻCZYŻUĄ , a pow?óre murze Się 
przyznać, 14 widzę w rem pismie repnblikanów 
prostą zazdrość, Oni najchętniej użyliby tej 
wielkiej kiełbasy dla swoich celow, ale ta się 
im me uda, bo me dla psa kielbasa”... 


i 


Ulirzymia wesołość. śvazm. & w re- 


znlracie zwycięztwo demokraiów. 


Proj. Ih. Emil Dunikowski. 


(ay: lalszy uastąpi) ` 


siwo, maey, P oży ez Wszysey radem las" 
rem jest, že neiza istnieje. a jest cna tak 
samo rezultatin ogólnych gospodarczych Sto- 
sunkow produkcyjnych i zarobkowych, jak 
nędza wsród robotników fabrycznych. której 
Mie usuną z widawni świata ani długie ariy- 
kuły dzienników, ani wszelkie mimsteryalne 
reskrvpra. Co atoh ruchowi ruskiemn w tra- 


F 


z 


rym wskazując na wzrost prądu emigracyjnego 
wśród włościan, wcale w niedwuznaczny sposób 
zrobił ruskiemu duchowieństwn zarzut, iż ono 
i jego postępowanie jest przyczyną tego ruchu. 
Beskrypt ten wyprowadził ruskie dnuchowień- 
stwo z równowagi. Najpierw sztunnowali oni 
do klubu ruskiego w Radzie Państwa, 
wniósł w tej sprawie interpelacyę. Przewodnie 
czący klubu zwrócił się jednak wprzód do me- 
tropolity lwowskiego 1 biskupa stani-dawow= 
skiego z zapytaniem, czy ci książęta Kościoła 


uważają podobną inierpelacyę za potrzebną. 
Obaj władycy dali odmowna odpowiedż i dla 


tego też ową interpelacyę podpisali tylko trzej 
ruscy posłowie; resztę podpisów dostarczyli 
zawsze usłużni młodoczesi. Oprócz tego teraz 
ruscy księża w całym kraju zwołują zgroma- 
dzenia ruskich stowarzyszeń i każą wieśniakom, 
idącym zawsze na ich pasku, nchwalać rozma- 
ite rezolucye i protesta, o których znaczeniu 
wieśniacy nie mają pojęcia i kudre ich intere- 
som nie przynoszą żadnego pożytku i są dla 
nich zupełnie obojętne, a popierają natomiast 
mocno interesa duchowieństwa. Tek zwani na- 
rodowcy chcą nawet teraz zlać się z moskalo- 
filami. Czyż to nie jest wielkie polityczne 


szt 


GS 


J 
głupstwo? Nietylko polskisale i narodowieckie 
ruskie dzienniki, nazywały zawsze bez ogródek 
moskalofilów stronnictwem czysta rosyjskiein i 
przeniewierczem (dia sprawy ruskiej — nagie 
dziś chcą ci sami zarodowcy połączyć Się z 
tem stronnictwem. | dla czego? Jedynie dla 
tego, że ów reskrypy Namiestnika dotknął i 
obraził dnchowieństwo ruskie, należace do obo- 
zu narodowców. Ozyż więc nie mamy slnsz- 
ności twierdząc, że caly ruch narodowościowy 
między galicyjskimi Rusinami ogranicza się 
tylko na stery ducbowieństwe. Gdy rząd alto 
Polacy idą na rękę ruskim księżom, wówczas 
głosi się, Że w Ualicyi zawaiio ugodę i kraj 
cały rozbrzmiewa radosnymi bymnami, jesn 
jednak rząd lub Polacy nezynią cóś, to dncho- 
wieństwn rnskiemu jest ułouiłem, wówczas 
podnoszą się ze wszystkich stron skargi, że lud 
ruski jest uciskanmy, waywoeją Rusii na po 
moc wszystkich swych świętych. a rówyecze- 
śnie, aby rząd i Polaków przestraszyć, xaczyna 
duchowieństwo ich koksietować zo strounietwem 
moskalofilskiem. Ta gra w cmemblabke trwa 
już całe dziesiątki łat; przewailmicy narodu ru- 
skiego dla własnych nasbicyi stwarzają naro- 
dowościową politykę, a Hul rnski tymczasem 
popada w coraz większą 


uędzę materyalną, 
Rzekomo w celu obrony swych ekon micznych 


interesów, bywają wieśniacy zwolywani na 
zgromadzenia, ua które długie muszą odby- 


wać podróże, a tymezusem na zgrimadzeniach 
tych przywódzey przedkładają um pod uchwa- 
ły rezoiucye i protesta, zupełnie im obojętne, 
a często nawet przeciwne ich interesom. Zgro- 
madzenia te zwą potem ruskie dzienaini „ru- 
chem narodowościowym” a niemieckie gazety, 
które nie uważają za godne trudu bliższe 
pcznajomienie się z tą sprawą, powtarzają z 
dziwną naiwnością te .elukubiacye ruskich 
dzienników. 

Tymczasem rozgoryczenie wśród 
zwiększa się z dniem każdym a nietrzy ma- 
ne w karbach przez jakąś organizacyc, dążącą 
do pewnego wskazanego celn — może przy brać 
takie formy, jakie żyją jeszcze w tradycyach 


Z 
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ruskiego indu, a w- historyi ua przestro- 
gę zapisane sa jako stresziiwe bunty haj- 
damackie. - - 

a 


e U » 
Rzecz o emigracyi ludu ` 
"wo Zosyi w (SSR r. 3 
V. 
Ze Zbaraskiego. 
Przez cały miesize wrzesień r. b., kiedy jaż 
większa część wychodźeów wruciłado swych do- 
mów zniechęcotnu, zawstydzona, rozczarowana i 
radykalnie uleczona od wszelkich zachcianek 
emigracyjnych — przez wrzesień mówię caly 
aż do początków paździeruku zacichały coraz 


wieści o emigraeyi tak, iż można ją było nwa-| 
Żać za skończoną, gdy tymczasem w połowie 


października wybuchła znów w dalszych na po- 
łudnie nadgranicznych powiatach, szerząc się 
dalej i dalej aż po Bukowinę. Później qpzze- 
rzuciła się na północ: w Brodzkie i Mokalskie, 

Od azu tedy sprawa emignteyi przestała 
być uważaną za sprawę lokalną i urosła do 
ogólno-krajowego znaczenia, budząc żywe za- 
jęcie nie tylko w kraju całym, lecz I w całej 
Austryl. Wymaga przeto ponownych badań 1 
nowego zastanowienia się uad nią. 

Kto widział jeduak rozmiary intejszej 
emigracy!, nie wierzy, aby emigracya w po 
wiatach Borszczowskimn, Zaleszczyckim d. wiata 
być czemś odrębnem lnb o czems bardziej va- 
straszającem ol emigrzcyi Zburaskiej. 
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WACŁAWA MASŁOWSKIEGG 


tse 
(Ciąg dalszy ): 


Straszny był ten pochół.  Patrzacym nan 
z murów, z bateryi, z cel wieziennych serca 
zamierały, mrużyly sią oczy, dreszszo przebie- 

„ gały po ciele i czasami odzywał się jakiś wielki 
stłumiony głos, jakoby westehnienie tysiąca 
ludzi. I znów trwala cisza, a oczy twierdzy 
patrzyły rozszerzoną Źrenicą na ów ruchomy 
czworobok. 

Wzdłuż ram jego szli zda się nie ludzie, 
lecz jakieś żelazne istoty bez drżenia i gorącz- 
ki, — spokojne, zimne, przytomne, jak ua zwy- 
czajnej rnusztrze. 0, bo oni prawie wszyscy, 
zwłaszcza wszyscy kuwasowie i ułani, byil sta- 
rymi wiarusani, których zły los uż tu zagnal. 
Nie takich oni widzieli wrogów! Nie takið fale 
rozbijały się o ich piersi! Nie nstąjuu, nie za- 
chwieją się, nie drgiw! k 

Raz po raz uderzała w nicb ściana imiu- 
rydzka. Wtedy omi brali ją na poenylone dzidy 
i kosy i aż zaklęsali pod jei naporem. | Potem 
podnosiły się kolby, młoty, drągi, tasaki i po- 
wsławał tuki głos, jak od młócenia cepami po 
snopach, ułożonych rzędem na twardem klepi- 
sku. I jak od takiego młócenia wyłusknie się 
wszystko ziarno 1 na dól opadnie, a zmierzwio- 
na słoma, podrywana przez cepy, lata w powie- 
trzn, przewraca się po klepisku i w beziadne 
zbija sie kupy, tak pod ciosanu wiarusów pły- | 
nęly na ziemię strumienie krwi miurydzkiej, a 
nad bojowiskiem latały bermice, burki, krzywe 
szable, odcięie ręce i głowy, wnętrzności wy- 
darte z rozpłatanych brzachów, mózg tryskał 
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== Jest ona podług mnie odruchem tejżą,i winniejej, bo biedni“ i umył ręce od wszyst- 


dalszyra jej ciągiem. - 
Powodem na to dziwna analczia, z ja 
się powtarza wybuch emigracyi w każdem n 
wem miejscu. Czytając opisy jej w dzien 
kach doznawałem wrażenia, iż czytam opis 


aby |scen tutejszych. Ta sama pobudką, .te same hæ | sunkach 


sla, te same pogłoski o rozdawanin ziemi, u- 
brane w fantastyczną legendową formę — ten sam 
zresztą żywioł emigracyjny, ten sam porządek 
wychodżźtwa i tukiż sam jak tutaj brak wszet- 
kiego śladu agitacyi miejscowej (agitują tylko 
objezdczycy). 

Widać stąd, że kilkutysięczna emigracya 
Zbaraska, tak niespodziana a gwąłtowna, głę- 
bokie wywarła wrażenie w umysłąch ludu na 
całera pograniczu (a kto wie, może i w całym 
kraju ?). 

Wieść o niej szerzyła się choć” zwolna 
ale statecznie wraz z biegiem wody Zbrucza, 
wszędzie znajdując , otowy materyal do wy- 
chodźtwa, zarażając wszędzie nmysły nieprzą: 
partą siłą przykładu — i lada błalia przyczyna 
iniejscowa wywoływała natychmiastowe xuaśla- 


i 
l 


downietwo. Z tego wychodząc stanowiska, mo-s 


żna dopiero całą sprawę emigracyi w (Galiey: 
objąć jednym rzutem oka i ocenić należycie. 
Przypomnijmy sobie, że emigracya Zba- 
raska do Rosyl była uiczem iunem jak zerwa; 
niem tamy, położonej zamierzonemu wychodźr 


|kiego. Dowódsw item najlepszy, że nie dotarto 
jeszcze dą ostatecznej przyczyny. 


Prepłzyna zaś emigracyi leży gdzieś da- 
leko i głfgoko, tak iż wskazać jej inaczej nie- 
podobna, $k ogólnikowo: „w auormalnych sto- 


zonomicznych i społecznych kraju.“ 

Jeżeń tedy | nie zna się dokładnie przy- 
czyny złego, cóż tu zabwić o środkąch zarad- 
czych? Chybeę także ogólnikowo: iż stanow- 
| dym lekiem na emigracyę byłoby zupełne 
przeotrażenie się. na lepsze dzisiejszego smm- 
| tnego stanu ekononsicznego ete. w kraju. 

Łetwiej już mowić o przyczynacii tejże i 
środkach ząradezych odnośnie do danej 
okolicy, na tiy weż się ograniczam, i wy- 
kazawszy powyżej istotną przyczynę emigracyi 
'zbaraskiej, zajmę “is w końcu podaniem środ- 
ków zaradez.chi wpowiednich tutaj. 


j dako śr aradcze, konieczne dla za- 
r e n. igracyi, uważam tutaj: 


e zarobków dla  lndności 
wiem za dużo rąk do pracy, 
'szy porę letnią — nie ma 


1) Dos 
najuboźższ6ja 

1 sody 
zaś pracy. 


" „ BAL le nabycia ziemi tym ź 
rolników, = ",wogli ją nabyć, lecz jej tu 
nie znaj 


8 . z. 
owe dla właścieieli najdro- 


gruntowych n do 5 


twa do Ameryki. Przypomnijmy sobie także, | BA. o wath W. 

jakie to tysiące Indu szły w latach ubiegłych | Fi towa DM. TOANT R I SA 
z zachodnich powiatów krajn do Brazylji, po-| gem kraju calego systemu 
rówiaimy jedno z drugiem, a będziemy wie- i iko to budowanie Yiz, Za- 
dzieli, że emigracya w Barswczaewskiem I Za-| . irzowił 3N pietpipo T, ob=adza- 
leszczyckiem — emigracya Źlaraska, — emi- | 8 i fae N - (aś ZU kia - ANAWA 
gracya w Sokalskiem, emigracya z zachodnich | wer alo F, 4 r A r taż M Aj y 
powiatów — %o jedna nierczerWalna całość. | E Oona a OSO Oue N, p 


każda z nich jest częścią jednego olbrzymiego 
procesn społecziiego, który sięodbywa w oczach 
naszych z Żelazną nienniknioną  konievznościa. 

Aby zrozumieć ien proces, by pojąć lego 


tumn 


racye, potrzeba zajrzeć do cennego studyum 
Szczejanowskiego p. t „Nędza Gabcyi”, gdzie 


obliezeno, Że w tym kraju ginie rokrocznie 
nędzy DO tysięcy ludzi. 

Uzyż w obee lego można mieć za złe iym 
kilku tysiącom, co wyszły, że uie chciały na- 
leżeć do owych bOclu? Tuna to kwesty, czy 
dopięły swego celu, lnb czy doń dążyły mor 
ralnie; dość tylko, że cel sam uniknięcia uędzy 
zdaje ni się być jasny jak słońce... 

Skoro tedy przy obecnych warunkach eko 
nomicznych dla tego procentu  uajnłaższych 
ludzi pczostaje jedro z dwojga: albo qpuscić 


tę 
ʻi 


kraj, albo ginąć z nędzy, to wniosek oczywi-| 
sty, że emigracyi powstrzymać się nie da, %2| 


Takie, niestety, jest o niej najpowsze- 
chniejsze zdanie, iż emigracyi raz rozpoczętej 
nie da się już teraz odwrócić, chyba że wa- 
runki okonomiczne kraju ulegną zupełnemu 
przeobrażeniu. Będzie cna odtąd, zdaje się, sta- 
iem zjawiskiem, powtarzającem się przy lada 
sposobności; obiegłszy teraz kończyny kraju, 
sięgnie później do jego głębi. Jeśli bowiem tu- 
taj. w nejnrodzajniejszej glebie mogła wybu- 
chuąć z taką siłą, cóż będzie, jeśli przyjdzie 
kolej na najnędzniejsze okolice? 

(Z tem wszysitkiem jednak, bolejąc nad 
tym smutnym objawem, (a bardziej jesze 
towarzyszącemi mu okolicznościanii), nie uwa- 
żam cmigracyi obecnej za tak już ostateczne 
złe. Widzę w niej jakoby ocknięcie się z le- 

"targu tej, półmarywej masy proletaryatu, prze- 
bndzersa się z dotychczasowej zlrętwoty 1 guu- 
ności. w htórej głna © ginela" bez nadziei fa- 
tunkn). | s 

| Uóż tedy począć na to, jeśli emigracya 

jest taką kouiacznóścią nienchrom 4? 

Przedewszystkiem nie należy się zbyt le- 

kat tego smutnego objawu. bo emigracya jak- 
kolwiek jest procesem ogólno - społecznym, nie 
przesiaje być dla nas sprawą domową, a przy 
zbawientej akeyi, jaką e. k. rząd i Wysoki 
Sejm prowadzi nad poduiesieniun ekonomi- 
cznem kraju, nie wiele zaważy ona na szali 
naszego życia społecznego. i 

Nio potrzeba się jaj lękać, cwszem śmiało 

jej trzeba zajrzeć w oczy. Poznać przedewszyst- 
kiem trzeba tę chorobę sjaleczną, aby ją mo- 
żna leczyć, a poznać gruntownie i wszech- 

stronnie i nigdy zda sią nie jest zanadto 
tere poznawania. 

Potrzetę tego poznania odczulo teraz na- 
g społeczeństwo, I zabawne stad mamy 
widowisko. iż każdy winę złego stara się ze- 
chnąć m siebie a zwalić ją na kogo innego. 
Jedni widzieli ją w agitacyi, drudzy przypisy- 
wali ją opieszałości władz, inni wołali ua wła- 
ność większa, Że wyzyskuje rolndnika, znów 

uni krzyczeli na urzędy, że obdzierują culopa; 

dostaly się (eż gorzkie przemówki i dncho- 
wieństwu.. brakuje jeszcze, żeby kio zwalił 
wszystko na biedaków, „iż właśnie oni to naj- 


glu cale 


= 
i 


| 
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z rozłupunych czaszek — i potem to wszystko 
kladlo się drgającą masą u stóp czworobokn. 

A czworobok po takiej rozprawie szedł 
dalej, dopóki znów go nie zatrzymała nowa 
chmiura imierydzka. 

Lers widać było, Że sily go opuszczają. 
zedł jeszcze twardo i krew chlupotała poł 
jego słopami, ale się zataczał czasem ten ol- 
Urzyw, podowny do jednego człowieka, przy- 
stawał, dyszal ciężko 1 putezył na wrogów 
krwią nabiogłemi oczami. Fran szedł dalej. 

— Nie dojdzie! — szepliumo na murach, na 


bateryach, w celach więziennych, i serca się | 


selskały rozpaczą. 

— Nie dojdziem, Wasza Miłość, — rzekł z 
cicha siwy wachmistaz ułański do Carlingtonn.— 
Trzeba coś obmyśleć. 

— Cicho, Ruezka! — odrzekł Anglik. — Nie 
gań-że odwagi w żołnierzach. 

Waelnnistrz ze zdziwieniem spojrzał na 


Anglika. 
— bUiekuwym, coby ją mogła zgasić, oprocz 
Amierci, —— rzekł spokojnie. — Ta jedna, a wie- 


cej nic. Jest zaś coś, co może ja podwoić. 

Poeisnąwszy konia, Anglik skoczyl na- 
przód, stanął poprzek drogi i podniósłszy się 
na siodle, wskazał ręką na lewo. 

Na tę niemy komendę, caly czworobok, 
jak jeden mąż, razem zawrócił z bulwaru na 
błonie, ku rzece, a zrobił to szybko i tak spra- 
wnie, aż się zduwieli minrydzi, z wałów zaś 
zagrzmiały oklaski. i 

Odrazu wszędzie zrozumiano ten manewr. 

Zmiżając się po ustępach skały, mury for- 
teczne dochodziły do rzeki. Tu baterye stały 
nizko, mogły więc rozpocząć ogień i granatami 
prut ziemię, jakby Z armat polowych. Jeśli 
czworobok zdąży nad rzekę, pomiędzy nim a 
miurydami wnet się wyciągnie pas działowych 
pocisków. 

I właśnie ryknęły armaly, jakby oznaj- 


i) 


ma prawie wszędzi, doskonaly kamień, dający 
się dobywać i abre imo łatwo, a prawie nikt 
a niego bie kófźyśw. Albo taka u. p. topola 
tutejsza: wzyjraniesię z lada galazki wetknię- 
tej w ziemię dM klkn, jatach urasta na wiel- 
| kie drzewa, u prresio jej. tu tak mało i ogólne 
| narzekanie ma brak drzew:. 
Uwzględnić by też należało i zdolności 
mr cowe Indu. Umieją tu wiesinąazki dosko- 
| nale obchodzić sięz glina. nie wyciągają ztąd 
jjednak żadnej kor "śe. Prawie każda ma do 
| czynienia z wełną umie ją Czesąć, prząść i 
farbować; a prawie wszystkie kupują od żydów 
j taudetne wyroby. Bardzo , posznkiwane są tu- 
, tejsze kitinyy gaei wyrubia się ich tak 
i mało. Kiimarstw fa większą skalę jest podo- 
bno tylko w Okmie u p. Fedorowicza. Zresztą 
na, kilka wsi można zaikiwia znaleźć jednego 
kilimarza. [Ile tu marnuje się słomy daremnie, 
a chociaż” umieją się % nią obchadzić wybor- 
nie, mimo tame zaa tu żadnych słomianych 
wyrobów 
Ch do 2-gp pążąńaną byłaby częścio- 
Iwa parcelat 'obszarów większej posia- 
, dłoŝci, w tem rozpmienin, iżby nie rale 
| obazary byiy rozpřreoio wane, oA ESE] 
lich, tam gdzie one ż panktu widzenia gos- 
podarskiego oka 


| 


. 


| 


azywałyby się za wielkie w sto- 
suuku do danej miejscowości, a przez to trudne 
do obrobiania. Á 

Pożądane byłoby również w tym celu wy- 


| 
! kupuo przez kraj ziemi będącej w ręku spo- 


ze zad kulantów żydowskich—nie gospo-| 


idarzy, t j- takich, którzy powykupywali 
ziemię nie w caln gospodarowania na niej, lecz 
|w celu odprzedania Inuym korzystniej. Tyczy 
to się głównie mniejszej posiadłości gruntowej. 

W cen moway: parcelacyi służycby 
mogly równ: % dużo Hiczne jeszcze pustki, 
rozrzucone p. całyi Obszarze kraju. 

jo do 3-go. Sprawa ulżenia nadmiernych 
ciężarów, ponoszonych przez  najtrobiuiejszą 
własność ziemską, jest dzis sprawą piekącą, 
wymagającą szybkiego załatwienia. Opodatko- 
wanie biedaka, posiadającego zaledwie parę 
raorgów, na równi z innymi, posiadającymi przy- 
najmniej taką ilość, aby na niej rozwinąć 
| można samoistne gospodarstwo, wydaje mi się 
|rzeczą wprost nierozsądną. Biedak taki bowiem 
| nie može wyżywić się nawet z taj roli, jakże 
| tody mógłby uzyskać z niej pieniądz potrzebny 
(na podatek. Faktycznie też nie płaci z niej 
podatku, lecz z czego innego. Ten kożuch ho- 
wiem, lub ta sukmana, którą mu zatfantowano 
za podatek, nie z tych morgów pochodzi, ale 
z innych źródeł: sby ją sobie sprawić, musiał 
zarobić gdzie z boku. Za cóż tedy biorą z tych 
morgów podatek? — Laez o takich rzeczach, 
jak całkowite zwolnienie od podatku najdrob- 
niejszych właścicieli (n. p. do 5 morgów), przy 
dzisiejszym systemie państwowym aui mówić. 
Chodzi więc o to, aby tym biedakom, bodaj 
w możliwy, ludzki sposób ułatwić ponoszenie 
tych ogrannych ciężarów, które wtłoczył na 
nich bezwzględny system państowy, aby przy- 
najuniej dychać magli. 


P. F. Krypiakiewicz. 


| 
'iniając swe pogotowia i ciesząc się... i 

| Lecz oto, z bokn, wyrwała się jazda min- 
'rydzka i co koń wyskoczy dąży czworobokowi 


'na przełaj. Na przedzie, na egronnym karym 


jrumaku, pędzi z polniesionemi rękami strojny i 


‘junak, którego utrefione włosy rozsypały się po 
ramionach, tworząc jakby lwią grzywą. Na pal- 
cach jego błyszezą kosztowne pierścienie, na 
uin -— łańcuszki, {ùulety i barwne szaty ze 
złotemi lamówkami ' ale największe ognie ry- 

i cerskiego zapałn ciskają jego duże czarne żre- 

"niee, a w młodej twarzy jego widać okrutną 

zawziętość i odwagę bez miary. 

Tuż za nim, rycząc jak bawół, cwałuje 
grnby góral, przytrzymując na kulbace ogromny 
lukłak. O nim on tylko myśli, zdawszy troske 
o resztę na dwóch wielkoludów, którzy przy 
nim jadą. 

Dalej, jak czarna chmura, pędzona wi- 
jelrem, rwie się naprzód w szalonym pędzie 
| jazda miurydzka. 
| W ezworoboku rozlega się donośnie spo- 
| kojna komenda: „Cel!“ 
| Rugznice pochylają się naprzód, potem po- 

woli pośnoszą się do ramion.ą Chwila ciszy, 
| tylko ziemia drży pod kopytami. 
— Pal! — woła Anglik. 

Huknęło. jak jeden strzał, potem przera- 
liwe krzyki i gromkie wołania, jakby hasła, 
zagrzewające do boju: 

— Szamil! Szamil!... d i 

Zrywa się wrzask ogluszający, drży zie- 
mia pod tysiącami nóg — ze wszystkich stron 
ogromne fale miurydzkie uderzają w czworobok, 
żwierają się z nim, rwą go na części. Lecz on 
się trzyma, jak obręczami skuty, faluje jak 
wątły statek na wzburzonem morzn, a ze 
środka jego naraz odzywa się wielka, wspaniała 
pieśń .Bogarodzico- Dziewico“. Dreszez prze- 

biega $o wiarusach, prostują się, skądeś sił im, 
wzrostu, potęgi przybywa, olbrzymieją w oczach, 


i 
I 
i 
| 
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KRONIKA. 


Lwów 81 grudnia. 
Życzenia „Dosiego Roku“ zasylamy wszystkim 
czytelnikom, korespondentem i przyjaciołom uaszego 
| pisma. 
| Mianowania. P. Namiestnik zamianowal pofl- 
oficera rachunkowego, Rudolfa Hudeca, kancolistą 
Namiestnictwa, przydzielając go do służby w staro- 
stwie w Jaworowie. 
Ministerstwo kandlu zamianowało starszego kc- 
misarza pocztowego p. Ryszarda Wopaterniage, tu- 
|dzizż komisarzy pocztonych pp : Kazimierza Łaskie- 
go i Wład. Bngnę, sekretarzami pocztowymi, a ko- 
misarza p. Stefsna Jorkascha-Kocha starszym komi- 
Sarzem pocztowyla. 
Wystawa krajowa we Lwewie w r. 1894. 
Wydział bu towlany, dział najważniejszy, na którym 
| 


nego wchodzą pp. : 
Gołąb An trzej, 
Zygmunt, 


Goreski Wincenty, 
Hawryszkiewiez Sylwester, 


Tajowaki Teodor, Zawiejaki Jan. 


w sobotę duia 7 stycznia ślub 
nównej Kapri z punem Mikołajem Romaszkaneu, 
wwłaściejelem dóbr Szyszkowce, na Bukowinie. h 


„Die Jndenfrage eine ethi= he Frege“, 


aby do Lwowa vie przyjeżdżał, glyż spottają gi 


| 
| 


| 


wiedziny do swych krewnych. 


dnia 27go bm. ks. Juzycz 
w Borynicach. 

Jubileusz Towarzystwa lekarskiego. Po po 
siedzeniu nauzoweju, o którem już wczoraj WSPOLNE 
uieliśmy, zebrało się okolo 100 lekarzy ze Lwow: 
i z prowineyi w salji strzeleckiej na Dankiet, * kole 
żeński. Pierwszy toast wniósł prezes dr. Czyże- 
wiz na cześć pobratymczych towarzystw lekar-| 


ylski, gr. kat. probosze 


Slub. W Negotynie, pod Seretem, odbędzie sę | Marchwicki, 


ski, Cze.kowie komitetu: Baranowski Mieczysł: 
dr. Bansrowsty Ernest, Baczewski Leopold, Be 
Władysław, F kchoński Wojciech, Borkowski hr 
rzy, Bohdan Hipolit, Bratkowski Leon, Brykczy! 
Stanisław, Bykowski Juliusz, Chamiee Jaksa Am 
„br. Ciesielski Teotil, ('zartoryski ks, Jerzy, dr. Č 
żewicz Adam, Dattner Maurycy, Dembowski Ziyg 
Dziedz: ski Ludwik, dr. Fischer Ksawery, Franke J 
Frenzel jgnacy, Góralczyk Antoni, Heppe Edw 
Hochbeiger Juliusz, Homolacs Stanisław, Ihnatos 
Jan, dr. Jakubowski Faustyn, Janowski Józef, 

drzejowicz Stanisław, Kanelusz H., Kiselta ka 
dr. Kleeberg Juliusz, Kłosuwski Wiadysław, Kr 
Edmund, dr. Kubala Ludwik, Tsangie Tadeusz, 

miski Władysłąw, Markiewicz Stanisław, dr. Me 
nowicz Józef, Merunowisz Teofil, Michalski Mic 
Mikolasch Juliusz, Nien:czynowski Stanisław, Nies 
domski Stanisław, Ostaszewski Każmierz, Pawlaw 
Bronisław, Pispes Jaku, dr. Piat Tadeusz, P 
nowski Stanisław, Potoesi hr, Andrze, Potocki 


największe ciężą obowiązki, ukonstytuował się oue- | Roman, Przybysławski W? :dysław, dr. kiadziszen 
gdaj.. Prezesem został wybrany przez aklawmacytę pro- | Bronisław, 
tesor Julian Zacbaryewicz, wiceprezesani dyrektor | Rosenbusch Henryk, Rebczyński W 
Lndewnictwa Juliusz Bochberger i p. Józef K. Ja-| ks. Leon, Schayer Karol, 'Siemieński- Lewieki hri 
nowski, referentem hr. Józef Łubieński, sekretarzem | Wilhelm, dr. Skałkowski Tadeusz, Skibiński Ke 
p. Wincenty Rawski. W sklad wydziału budowli- | Skrzyński Adam, Śliwiński Ludwik, Sokolowski 
Bisanz Jozef, Braunssig Józef, | ryan, Sołtyński August, Spausta Władysław, Sta 
Gorgolswski | cki hr. Stanislaw, Stromenger Jau, Syroczyńsk: I. 
Kamiene- | dr. Szajnocha Władysław, dr. Szpilman Józef, E+ 
brodzki Alfred, Kędzierski, Lewiński Jan, Michalsli | chiewicz Włodzimierz, dr. Tehórznieki Alekcanc 
Michał, Radwańszi Ludwik, Ramułt Ludw., Róhrinz | dr. Wawnikiewicz Roman, Wczelak Józef Zac 
Arnold, Schayer Karol, Schulz Jar, Stryjeński Tak ryewicz Julian, dr. Zgóreki Alfred, Zima ES 


zamult Ludwiu, Romanowiez Tade 


ładysław, Sapi 


Žardeeki Bolesław. Dyrektor wystawy : dr. Zdzis 


i Sekretarz jeneralny: Julinsz Star 
panny Maryi bare | II sekretarz: Jan Każmierz Zieliński. 
Nowe cegły poezeto wyrabiać za gran 


Różnią się one od zwyżdych tem, że są znac: 


Dr. Leopold Józef Caro, autor znan:j broszn.y| lżejsze i są gorszym od nirh-przewodnikiem cie 
bawi „wc| Wyrabia się je w ten sposób, że do, mieszaniny 
Lwowie. P. Caro, pod. zas swego pobytu w Lipsku ny 1 piagkn, używanej zaykle do fabrykacyi ceg 
otrzymał ze Lwowa mnóstwo listów z poygróżkami dodaje się tro in i sieczki słomianej, Kiedy się v 


taką cegłę wypali, owe drobne kawałeczki drzew 


tu rozmaite nieprzyjemności. P. Caro jednak gróżł słomy wytleją, a w miejsce ich powstaną otwo 
tych się nie ułąkt i przybył do naszego miasta w od. | wypełnione powietrzem , 


które jak właddmo, 
bardzo złym przewodnikiem ciepła. Nadto cegły 


Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłański świę:ł | kie są stosunkowo bardzo lekkie, właśnie waki 


owej dziurkowatości. 

Nowy ten wyrób podobał się bardzo za ; 
nicą i odrazu zyskał sobie znaczny popyt. Ce 
takich używają częściowo do budowy murów 
wnętrznych w domacb, tak, że jeżeli mur ma £ 
bość trze'h cegieł, zewnątrz i wewnątrz daje 
zwykłe cegły a pośrodku dziurkowate ; nadto buć 
z nich mury wewnętrzne. D my, do których bt 
wy użyto nowych cegieł, są nieporównanie cieple 
niż wzniesione z cegieł zwykłych. < 

W sprawie wyborów do rady miejskiej 1a 


skich, następnie dr. Mukowicz odczytał telegramy 
g utdacyjne, nadeslauc ze wszystkich stron ziem 
polskich, potem długim szeregiem poszły naj- 


| rozmaitsze toasty, uwieńczone toasten „Kochajmy 

się“, wniesionym przez dra Rygiera. 
Stowarzyszenie kelnerów lwowskich odbędzie 

wkrótee walue zgromadzenie. Członkowie, którzy 


do 8 stycznia nie wyr wnają swych wkładek, nie 
| FS kart legit) macyjnych. 
i Jubileusz. Ponieważ w listopadzie 1892 mi- 


nęlo 40) lat od czasn, gdy p. Piotr Łabowski, kie-|* 


rownik szkoły w Mi:ołajowi , rozpoczął zawód na- 


uczycielski, przeto zawiązał się wśród nauczycieli 
okręgu szkolnego Żżydaczowskiego, komitat, który 


tak 


nchwalił uczeić w dni. 31 stycznia 1893 tea 
rzadki w zawodzie nauczycielskim jubileusz. 

Jest racya podziewać się, iż uroczystość wy- 
| padnie świernie, gdyż prócz licznego nauczycielstwa 
|) znajomych, przybędą w iym dnia do  Mikołajowa 
| byli uczniowie Szanownego jubilała. a wiole z nich 
zajmuje dziś w hierarchii społecznej wysokie sta- 
Lewis a. ; ~ 

Wspólny opłatek w Czytelni kolejwej odbo 
dzie się dwa 1 stycznia o godzinie 8 po południu. 

Z Wiednia donoszą: Przed kiiku dujami przy- 
był tu p. Włodzimierz Pawiiszak, nauczyciel z Kar- 
Jowa, pod Sniatyniam, aby u tutejszych lekarzy ape- 
cyalistów zasięgnąć porady na swą nerwową cho- 
robę. Dnia 27 bm. zaszedł en do jednej restauracyi 
w Weinhaus, zaczął się pvinak tak elscentrycznie 
zachowywać, iż odstawiono go na klinikę psychya- 
trycziia, prof. Krafft- Ebbinga. 

Pelski pianista, W Chi:ago w „Cenural-Music- 
Hall“ występował fortepiunista p. Leopold Godowsńi. 
Publiczność na pierwszym koncervia nie bardzo liez- 
nie się zebrata, alo sylzuc z zapału, 2 jakim przyj- 
mowano artystę, odniósł on tryumf zupełny. P, Go- 
dowski grał balladę Griega, trzy utwory Uhopina i 
utwory Liszta, Moszkowukiego i Taussiga; zyskał 
powodzenie, jakiego tu nie pamiętają od występów 
Pa lerewskiego. Na następnym koncer ie udział pu- 
bliczności byl bardzo liczny ; wszystkie krzesła były 
zajęto. 3 

Artystą przyjmowano niezwykle gorąco, a ga- 
zely pisały bardzo pochlebne artykuły o tym kon- 
t 


a m pm y 


| 
| 
| 


| cer ia, 
| Skład komitetu wykonawczego wystawy kra- 
jowej: Prezes wystawy: Adam ks, Sapieha. Wice- 
| prozesowie wystawy:  Błmisław lr. Badeni, August, 
| gorayski, Edmund Mochnacki, dr. Feliks Szlachtow- 


rozszerzają się i za wszystkich piersi płynie 
(pieśń pobożna, wpruwiając miurydów w nie- 
zmierue zdnmienie. 

Odstępują, przejąci zabobonnym strachem. 

Lecz strojny junak wspiął swego rumaka 
i z gromkin okrzykiem rzuca się na Carling- 
, tona z podniesioną szablą. Z długim repierem, 
cienkim jak żądło, Anglik wypada ku niemu. 
(Jak dwa ogniste pioruny uderzają na siebie 
na * oczucli -catego wojska. Patrzą murydzai 
konni i piesi, patrzy czworobok, setkami oczu 
patrzy twierdza z murów, z batery!, z cel wie- 
ziennych i wszyscy oddech wstrzymują. Trwa 
| grobowa cisza. Słychać tylko sapanie koni 
1 krótkie uderzenia szabli o rapier, rapiera 
o szablę; — nie widać nic, tylko iskry się sy- 
| pią z żelaza. > 
Wiem, zdala, słychać głuchy huk, jakby 
skrzydeł szelest, albo szmer ulewy — zbliża 
się, rośnie, huczy, jakby niemilknący grzmot. 
Dudni ziemia. , 

Jeszcze chwila - 1 oto od strony folwar- 
ków wytacza się dugi wał, jakby fala wysoka, 
idąca z dalekiej morskiej roztoczy. 

fo jak na skrzydłach leci groźny pułk 
niżogrodzkich dragonów. W białym niundurze, 
ze złotą blachą na piersi, w złocistym hełmie, 
ns którym .orzel z podniesionemi do lotu 
skrzydłami, — pędzi na czele Mirski, jak Ar- 
chanioł Boży. Za nim, na czele półszwadronów, 
oficerowie: tu ulan z maliuową piersią, tam 
huzar cały w złotych sznurach, ówdzie rajtar 
z końską grzywą na szyszaku, dalej czarny wał 
dragonów. 

Nie ich nie wstrzyma, — roztratują 
wszystko! Z drogi miurydzi! Uciekaj, komu 
życie miłe! 

Czworobok daje trawo. Twierdza huczy 
powitulną salwą. Tłum kobiet, wybiega na mury, 
klęka, podnosi ręce, śmieje się i płacze. 

— Otwieraj bramy !— grzmiącym głosem woła 


częło towarzystw s wł.ścicicli realności czynną ak 
mianowicie zawiązało komitet przedwyborczy z gr 
mężów nie ubiegających się o pozyskanie krzese 
przyszłej radzie i zaprosiło 300 obywateli miasta 
wzięcia udziału w tym komitecie, który ma z 
się ułożeniem listy przyszłych radnych i 1 rzeprc 
dzeniem wyborów. Komitet ten obradować bę 
jawnie, a nad każłym kandydatem do Rady o 
dzie się nstne głosowanie,.nie zaś jak  dotych 
tajne balotowanie, które dawało sposobność 

rozmaitych nieprawidłowości i uądużyć. W odez 
wydanej przez 'Towxrzystwo właścicieli realm 
podniesiono całkiem słusznie, że w obec tego.. 
zaszio przy oswtnich wyborach, delikatnrść m 
zuje, sly czlonkowie ustępującej R. dy miejskie; 

mą uko*zu, A nie wywierali decydującego wpł 
na cw ności przedwyborcze. Pierwszą  posiedz 
komiatu zawiązanego z inicyatywy Towarzys 
wiasołaieli remiucś odbędzie się wa wtorek 
s er _ 0 godziwe w pót do 78-neff" ip ttzurer 
"Towarzystwa mnzyczneyo. 

Z izby handlowej i przemysłowej. Na w 
rujsz m posiedzeniu Izby wiceprezydent jej p. Pi 
zdawai sprawę % wiecu izb handlowych i przemy 
wych, odbytago w dniach 9, 10 i 12 bm. Na + 
teu izha lwowska dulegowala pp. PiepesR, Gubr 
wicze © dra Kolischiera. Litografowane sprawozd 
deleg uw rozlano obecnym. Izba sprawozdani: 


przyjęła do wiadomości i na wniossk p. Jon: 
uchwaliła wyrazić delegato . serdeczne podzięko 
>< 


nie za gorliwy udział w wiecu, 

Podnieść należy, że lwowacy delegat odni 
w Wiedniu wielki snkces, gdyż prawie wazysi 
wnioski izby handlowej lwowskiej zostały przyj 

Następnie inżynier p. Długoszowski posta 
następujący wniosek nagły: 

„Izba wystosuje przedstawienie do ministers 
handu i do jeneralnej dyrekcyi kolei państwowi 
Że ustanowione obecnie ceny rocznych kart ja 
nia odpowiadają stosunkom naszym i nie stoją w 
dnym stosunku z długością sieci wszystkich k 
austrysckich, a zarazem wyraża izba zapatrywa 
iż pożądaną rzeczą jest zaprowadzenie kart roQzn 
dla poszczególnych prowin:yj, a to w stosunku 
całej dlugości nastryackich kolei państwowych. 
Sprawę tę poruszyć mają w radzie kolejowej 
legaei izby.“ 

Wniosek ten poparli pp. dr. Kolischer, Piep 


Olgerode. — Kto żyw, do mnie! Wycieczka 
wycieczka l. 
| Leez cóż to się dzieje? Skąd ci zu 
ichwaley? Z jaru się wysuwają na zwinnyci 
koniach. sami w Żelaznych kolezugach i śpi 
czastych  misiurkach, w rękach mają miecze 
w zębach sztylety — z boku zabiegają drog 
dragonom, milezą i patrzą na siwego wodze 
z jego ruchów wolę zgadując. ra” 
Koù pod nim tańczy, a on żylastą ręk 

przeciąga po mlecznej brodzie i órlin Wzrokisz 
mierzy swój zastęp. 

— Allach! — wymawia i rzuca się nap 

— Achwerdi - Mahoma! — wrzasną ' ryc 
i grzmiącą ławą pędzą na dragonów. Ci 
cze zwiększają chyżośé pędu. Błyskawica 
gnęła wzdłuż ich frontu — to szable się 
niosły do góry. 

Za chwile dwie chmury uderzą o si 
Jedna bedzie w proch starta, nic z nie; | 
zostanie! — która? — ażali mówić trzeba! 

Wtem, przed samym frontem dragofis 
pękła na dwoje lezgińska ława i w oka mę 
niu zbiegła się ku dwom końcom, jak m 
napięty sznur elastjczny, gdy nagłe prze 
się w środku. Dragoni z rozpędu wpadli 
koby w próżnię, a wówczas lezgini z bo 
iz tyłu na kark im wpadli. /W klębek 
nęly się oba oddziały, kurz powstal i za 
ich jakby chmurą, z której szedł łoskot v 
kiej rąbaniny. r 

Tymezasem piesi puurydzi ostatni ras , 
cają się na czwo:obob. Poprzedza ich chn 
sztyletów, lecąca w powietrzu jak stado Św 
telnych ptaków. Sztylet utkwił w piersi i 
lingtona, któremu rapier natychmiest wypad 
z dłoni, a on sam, machając rękami, na wziy 
się przechylił I pada. Sztylety czynią ki 
wylomów w czworoboku, który pryska na e* 

i otwiera swe wnętrze miurydom. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


I 


| 
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Bi 

SEO ZU: 
zchayer i Russmann, poczem izùòe wu: sek p. Diugo: 
wowskiego przyjęła i postanowiła tpraszać o popar- 
ie tego przedstawienia izby handlowe: krakowską 
i brodzką. 

Sprawę szewców stryjskich, proszących izbę u 
„oparcie prosby wniesionej do namiestnictwa, żeby 
vzbroniono obtym rękodzielnikom odwiedzania stryj- 
thich targów tygodniowych, po wyjaśniemu przez 
reprezentanta rządu, izba  odesł ła  napowrót do 
iekcyi przemysłowej eclem bliższego rozpatrzenia, — 
Wniosek o założenie siacyi te:egraficznej w Zabłoto- 
wie izba przyjęła. 
| Na asesorów handlowych wsądzie obwodowym 
w Sanoku zaproponowała sekcyz handlowa: Lajzora 
Rosnera, Sz. Osterjnnga, Kazinierza Lipińskiego, 
Józefa Rynczarskiego; na zastępów Joela Blumen- 
felia i Engelharda M 'jera. 

Do komisyi organizecyjne, która wspólnie z 
prezydyum ma przedstawić wnicski w sprawie ob- 
sadzenia opróżnionej posady sekritarza izby wybrano: 
pp. Baczewskiego, Ciuchoińskiegu 1 Kochanowskiego. 

Wkońcu uchwalono prelimnarz budżetu na rok 
1893 w kwocie 14.87% zł. 80 ci, poczem nastąpiło 
posiedzenie tajne. 

Pożar. W Wadowicach, w gmachu sądu ob- 
wodowego, wybuchł w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia pożar, który, chociaż szybko został uga- 
szwy, wyrządził wielkie gzkod'  Spaliło się wiele 
aktów w archiwum notaryalnem Przyczyna pożaru 
nieznana. 4 

Cholera. W Załuczu, w powiecie borszczow- 
skim, zachorowaa unów jedm osoba na cholerę, 
Zresztą stan zdrowia w miejsewościach, w których 
wydarzyły się w ostatnich diach wypadki zssla- 
Tait na-chcJerg, pozostał nieznieniony. 7 

Z Brodów donoszą, iż w liosyi, w wiosce Ru- 
lui, najbliższej stacyi obok Raziwiłłowa, wybuchła 
cholera. Dotychczas zachorowdo tam ośm osób, a 
umarły 2. Również pojawiła si, cholera w Kielsach 
Tak do Rudni, jak i Kiele, zrwleczoną została cho- 
lera przez świeżo przybyłe puki kozackie, 

Z prasy. Pismo humorystyczne Szczutek bę- 
dzie i dalej wychodziło, tylko już pod redakcyą nie 
p. Liberata Zajączkowskiego, :le p. Romualda Theo- 
dlorowicza, młodego i sympatycznego dziennikarza, 
który przed laty wspólnie zp. Włodz. Zagórskim 
wydawał we Lwowie Różowe Domino. 

Morderstwo. Wczoraj dvaj żydzi Rubin Klein- 
stein i Jakób Lsncberg zamudowali robotnika Jó- 
zefa Mańkowskiego, liczącego 54 lat, ojca pięciorga 
dzieci. Mańkowski winien bł Kleinsteinowi jakąś 
drobną kwotę, której atoli nimo licznych upominań 
się wierzyciel, oddać mu ni: mógł, Wskutek tego 


przychodziło często między nmi do sporów.  Wuzo- 
raj Klelustein grzechodząv z przyjacielem swym 
Lancbergiem przez ulicę Zamarstynowską, spotkał 


Mańkowskiego i znów upanniał się go o należny 
mu dług. Giy Mańkowski żądaniu temm zadość 
uczynić nie mógł, obsypał go Kleinatein gradem 
najrozmaitszych obelg. Mańkowski na obelgi te od- 
powiedzia), i to wywcłało lnjkę, podezas której obaj 
żydzi w tak straszny sposób pobili Mańkowakiego, 
że na miejsen wyzionął ducha. Obu zbrodniarzy are- 
sztowano. 

Onegiduj po południu posprzeczał się na ulicy 
Łyczakowskiej Paweł Rymarz ze swą pasierbicą 
Marya Dsnylłówną  Podtzas sprzeczki tej Danył- 
łówna wyrwała z rąk ojczyma siekierę i uderzyła 
go ią W BłOWĘ lak e: ulu, F m rozpłatała czaszkę, 
Kansęgu odwieziońo do szpitala, pasiorbicę zaś od 
deno w ręce sprawie:łliwości. 

Rewizyą sądowa odbyła ck dnia 22 b. m. 
u Eliasza Miemirowekiego, wieśn. ka w Dunajowie. 
uG-umł jej sędzia za Fłoczowa, 0. barak, który 
zrowadzi teras $ledztwo rachy emigra 

tiai 3. 
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Samobójstwo. W Graymatóy 3, W puw. brodz- | 


Fin, odejru! gobie życie przez poderznięcie gardła, 
dezerter z wojska rosyjskiego Jan Skomorow ski. 

Zmiana własności. Majątek i oiwerbca, w po- 
wiecie horodośskim, nabył p. Albin Kunz od p. Żyg- 
nunta Łukasiewicza za 140.000 złr. 

Wieś Strupków, w powiecie nadworniańskim, 
aabył p. Bobrownicki, 

Z Chodorowa donoszą: Wieść o emigracyi 
włościan do Rosyi odbiła się echem i w naszym 
kącie. Lud u nas o ni zem więtaj uie mówi, jak 
tylko o tem, że gdzies tam daleko pod Meskalem 
rozdają daremnie ziemię, a nadto dają pieniądze na 
„agospodarowanie się. Naturalnie, iż lud bajkę tę 
atczymuje w tajemnicy i nie zdradza się z nią przed 
inteligen' yą. 


Dnia 27 grudnia odbył się w Borynicząch 


„soborczyk dekanalny", Zebrani na nim księża ra- | 


scy, uchwalili wyrazić serdeczne podziękowanie po- 
łom: Podlaszeckiemu, Romańczukowi i Teliszew- 
ikiemu za wniesienie znanej interpelicyi w sprawie 
ruskiej, a y drugiej strony wyrazili głęboki żal 
z tego powodu, Że interpelacyi tej nie podpisali 


księża, członkowie ruskiego klubu w Radzia państwa. | 


Sprawa tuczempska została wreszcie ukon- 

pa . A Wadi A . R 
»zoną, jeśli wierzyć można doniesieniu Diła, Pisze 
mo: W ostatniej chwili otrzymujemy wiadomość 


te Papież rzymski rozstrzygnął spór tuczempski na | 


niekorzyść obrządku gr. kat. Do doniesienia tego 
lodaje Diło następujące uwagi: „Mieszkańcy Tu- 
emp Są więc łacinnikami. Wiadomość tę 
nż mieć biskupi galicyjsko-ruscy, z Rzymu bowiem 
lecyzyę już wyekspedyowano. Rusko-k tolicki ko- 
seiół, zniszczony w Rosyi na korzyść 
traci teraz w (alicyi całą jedną parafię na korzyść 
kościoła łacińskiego. Przełom zrobiono.. Co to bę- 
dzie dalej?“ 

Dalej zaś pisze w te słowa: „Nowy cios spadł 


muszą | 


prawosławia, ; 


grozi sprawa tuczempska, ale i naród ruski tego 
przeboleć nie zdoła. Sprawę tuczempską łączono z 
paszkwilami na duchowieństwo ruskie, prasa polska 
wzięła ją za godło, pod którem ze skrajnymi, szo- 
wiristycznymi zarzutami, występowała przeciw Ru- 
sinom, do niej także odnieść należy gorączkowo dziś 
rozwinięty prąd do budowania kościołów na Rusi... 
Z niem także łączą się skrajnie szowinistyczne wy- 
stępy szlachty polskiej na nielawnych sejmikach w 
Przemyślu i Tarnopolu. Opierając się na tych da- 
nych, twierdzono, że może przyjść u nas do po- 
ważnych zaburzeń. Jeśli Rzym żąda od Rusinów 
szanowania unii cerkiewnej i przywiązania do niej, 
to powinien i sam tej unii *ronić. Czyżby unia 
w istocie miała być tylko mostem do zlatinizowania 
Rusi, a przez zlatynizowanie do jej spolszczenia ?!* 

Jak widzimy Diło nie przebiera w słowach i 
swoim dawnym zwyczajem rzuca się na duchowień- 
stwo nasze i całe społeczeństwo polskie. Lecz ile 
zarzutów w powyższych uwagach, tyle nieprawdy. 
Duchowieństwo polskie weale nie kopie dołków pod 


unią — jak to twierdzi Jilo — owszem bardzo 
przychylnie jest dla niej usposobionem — a nawet 
zrobilibyśmy mu zarzut, że zanadto dla niej jest 


pobłażliwem. Ileż to bowiem jest wiosek w Galicyi 
wschodniej, w których przed kilkunastu laty miesz- 
kańcy byli po połowie obrz. rz, kat. i gr. kat. Dziś 
wioski te są zupełnie ruskie — a mimo tego nikt 
ze społeczeństwa polskiego nie rzuca za to przekleń- 
stwa nı dnchowieństwo ruskie nie pomawia go 
o „krecie roboty“ a łacińscy protoszczowie Żadnych 
skarg nie zanoszą do konsystorzy na ruskich księży 
za „chwytanie dusz“. Zresztą każly obznajomiony 
dobrze ze sprawą tuczempską wie, że nie cho- 
dziło tu wcale o Żadne przekonania ' polityczne 
mieszkańców Tnczemp i że tu duchowieństwo łaciń- 
skie Jarosławskie 
dziło tu tylko o kwestyę pieniężną — o nic więcei. 
Tuczempianie nie chcieli płacić nader wysokiej kon- 
kurencyi na cerkiew, czy budynki plebańskie w 
sąsiedi iej wsi, do której parafii wioska ich jako 
filia należała. Nie było tu więc polskiej intrygi, 
którą Dilo tak chętnie wszędzie wyszukuje, nie 
było tu knowań duchowieństwa łacińskiego, lecz 
wprost kwestya grosza 


nad nią głęboko zastanawiał i po dojrzałym rozmyśle 
wyrok wydał. Dziwnem wię? wydaje się nam  rzu- 
canie się Dila na wyrok i wypowiadanie, chaciaż 
teraz jeszcze w półsłówkach, wojny Rzymowi i na- 
kłanianie do niej Rusinów. Wszak jeśli zwolennicy 
Dila i zasad przez niego głoszonych są prawdzi- 
wymi unitami i z przekonania katolisami obrządku 
greckiego, to powinni poddać się wyrokowi, a nie 
ogłaszać przeciw niemu krucyaty. 
Waszak w kościele katolickim 
ment: koma locuta, causau fnita. 


istnie e argn- 


Pad rz.-kat. proboszcza przy współdziałaniu 
tutejszego nanczycielstwa, 

Wbny ks. dr. Loga, proboszcz miejscowy, za- 
sili} czytelnię przeszło 200 egzempl, doborowych 
dziełek, darowując na ten cel szafę oszkloną i 20 
zir. gotówką. Przewielebny ks. biskup Puzyna na- 
desłał 100 dziełek, zas Wni Państwo Abrahamowi- 
czowie, właściciele Siemianówki, wpisali się jako 
członkowie wspierający. 

W myśl statutów przewodnictwo tej czytelni 
Apoczywać ma w rękach każdoczesnego miejscowego 
proboszcza, zastępstwo zaś w rękach każdoczesnego 
kierownika szkały. 

Podzjyc tak naśladowania godny czyn do wia- 
|domości publicznej, cała gmina wyraża swoją 
wdzięczność tyra, którzy wzięli udział w założaniu 
| wj czytelni. > 

Ze Sambora nam piszą: Dnia 29-go grudnia 
odbyło się Żałolne nabożeństwo za duszę ś. p. Sta- 
nisława Piskozuba, profesora gimnazyalnego w tn- 
tejszej cerkwi gr.-kat., a nie w klasztorze OQ. Ber- 
nardynów, jak to mylnie ogłosiiy kartki pośmiertne. 
| Z Łańcuta nam piszą; Doia 25 grudnia urzą- 
| dziła p. Romanowa Potocka gwiazdkę dla najuboż- 
| szych dzieci. Do sali, w której jaśniało pięknie i 


bogato przybrane „drzewko* weszła dziatwa w liczbie ! 


24, z tych 12 chłopców a 12 dziewcząt. Każe 


| 
¿z dzieci otrzymało z rąk samej pani hrabiny ciepłe 


zimowe ubranie i obuwie, prócz łakoci, które sama , 


dziatwa z nieopisaną radością z drzewka zrywała. 

Z serca hojnie obdarzonych dzieci płynąca 
modlitwa, który one w tych dniach u żłóbka Boskie- 
| go Dzierięcia za swą Dobrodziejkę dostojną zano- 
(szą, niech będzie dowodem wdzięczności za otrzy- 
mana dary. 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
nadesłali nam: p. Franciszek Rozwadowski 8 złr. 
na Głodne Dzieci żeńskiej szkoły św. Anny i 2 złr. 
na ochronkę Sióstr Welicyanek na Żółkiewskiem ; 
p. Leontyna Nawrocka z Doliny 1 złr. na Głodne 
Dzieci; p. Stanisław Fanti 1 złr, dla Sióstr Feli- 
'cyanek i 1 złr. dla p. Wład. Kopystyńskiego żoł- 
nierza z 1863 roku, obarczonego liczna rodziną, a 
mieszkającego w Winnikach. 

Truciciele ryb. W Starym Sączu odbyło się 
sle lztwo przeciw ezterem trucicielom ryb z Sowlin 
i Limanowej. Jeżdzili oni o trzy mile i dalej zatru- 
wali ryby w Łososinie, Rabie, Popradzie, Kamienicy 
i ich przytokach. Poufnie wygadali się, że czasem 
cały wóz ryb zatrutych sprzedawali żydom  sąde- 
ckim; były między nimi często duże łososie. 

Złoczyńców na gorącym uczynku schwycił 
przysięgły dozorca rzeki w Rogach, a p. Roman 
| Reklewski zaskarżyłich o szkodę i o to, że chcieli 
przekupić dozorcę przysięgłego, przed którym wy- 


Rzym rozstrzygając tę sprawę z pewnością się 


Ze Szczerca nam piszą: Czytelnię ludowa za-; 
łożono w Niemianówce obok Szczercay za inicya.ywą : 


nn Ruś halicką, a tym razem ze strony Rzymu, | gadali się o dalekich swych wyprawach łowieckich. 
Concordia, t. j ugoda zawarta między  galicyjsko- | Sprawa ma isé do Prokuratoryi. Bardzo potrzebne 
ruskim episkopatem a Rzymem przez $ p. k’. me- | jest dochodzenie ścisłe i ukaranie takiej rozbójniczej, 
tropolitę Litwinowicza”w eclu obrony gr, kat. obrządku , dobrze uorganizowanej szajki, niszczącej cały zary- 
w Galicyi i Bukowinie, została naruszeną. Łacinnicy | bek rzek górskich i potoków, wbrew ustawom o o- 
nas pokonali i mogą teraz tryuwfować. . Przedsta- | chronie ryb. 

wienia, wysłane w tej sprawie do Rzymu przez | Ze Stanisławowa piszą na'1: „Chociaż jestem 
książ t uaszcej cerkwi, nie nie wskórały. Wpływy | obywatelem miasta Stanisławowa, szczerze przywią- 
nieprzychylne naszej cerkwi, których żródłem jest? zanym do swego g:odu i w interesie jego rozwoju 
lucińskie duchowieństwo w Galicyi, przeważyły, a l pragnąłbym, aby w nim utworzono dyrekcyę kolei 


Rzym nie ujął się za nienaruszalnością obrzędu | państwowych, to jednak nie inogę się powstrzymać 
swych ostatnich unitów“, od uwagi, że nie powinno to się stać ze szkodą 
Dalej żąda Diło, aby episkopat ruski publi- | rodzin urzędniczych, przeniesionych do stanisławow- 


"aie Oświadczył, jakie kroki poczynił w tej spra- | skiej dyrekcyi Uwaga Redakcyi Przeglądu, dodana 
wie 1 muca się na rz. kat. duchowieństwo w po- | do ostatniej korespondencyi stanisławowskiej, że w 
presja Jarosławskim, twierdząc, iż przejście mieszkań- | obecnych warunkach ustanowienie dyrekcyi kolei 
EA Tuczemp na obrządek rz. kat. jest jego robotą. państwowych w Stanisławawie bez zniszczenia eg- 
W końcu przepowiada Dito, iż wskutek tego wy- | zystencyi kilkudziesięciu rodzin jest niemożliwe, jest 
roku nie uda się uroczysty obchód jubileuszu pa- zupełnie słuszna. Główną przeszkodę stanowi brak 
pieskiego. „W sterach ruskieh — pisze — mocno | mieszkań. Nie dziwimy się wprawdzie magistra- 
Załowano, saag wyrok w sprawie Tuczemp, wydał | t wi stanisławowskiemu, że zapytany w tym wzglę- 
Rzym właśnie w tej porze, kiedy Rusini, tak! dzie przez jeneralną dyrekcyę, dbając przedewszyst- 
świeccy, jak i duchowni poczęli się przygotowywać | kiem o interes miasta, dał odpowiedź zupełnie uspa- 
do obehodu ,60-letniego jubileuszu biskupiego Ojca | kajającą, jednak musimy zauważyć, że informacye 
3w., zamierzali nawet udać się do Rzymu i wręczyć | jego, są co najmniej zbyt optymistyczne. 

apieżowi podarek od Rusinów. Wyrok w sprawie Już eo do pomieszczenia biur dyrekcyi, jakie 
mczempskiej, nie może pozostać na przygotowania | duje miasto, można by mieć wiele wątpliwości, gdyż 
a= wpływu. Mówiono, „że rusko-katolicka cer- | kamienica Peisera nawet po dokonaniu kosztownych 
KT sA teraz w Pierwszej linii „obowiązek zbiera- przeróbek nie nadaje się na to, z powodu braku 
pA Ło <w DA ratowanie siebie od takich nie- ubikacyi, gdyż w 52 pokojach trudno pomieścić 180 
GS Jak owo tuczempskie, Nie tajono tego, że urzędników, z których przynajmniej 10 musi mieć 
pozy | ka poważnych remon- osobne biura. Jednak pomijając już tę okoliczność 
kita M ich Rusin w, bo z obrządkiem łaciń- | sprawa cał. natrafia przedewszystkiem na jeden 
s ą nader ściśle złączone dążenia sąsiadów nu- nieprzeparty szkopuł, jest nim brak pomieszkań. 
zych do polszczenia Rusi. Nie tylko samej unii! Obecnie jest w Stanisławowie 21 wolnych po- 


PRZEGLĄD z dma 1 Stycznia 1893. 


mieszkań, składających się z 2 do 3 pokoi z rzy- 
należnościami, a do I maja może przybyć najswyżej 
36 pomieszkań, o 3 lub 4 pokojach w kamiergrach 
i domach budujących się. Mielibyśmy zatem 5# po- 
mieszkań. Potrąciwszy jednak z tego 17 dlaq ro- 
dzin, wyrugowanych z kamienicy Psora, pozostaje 
40 pomieszkan dla świeżo przybyłych rodzin urzę- 
dników dyrekcyi kolejowej. Na tych 40 pomieszkań 
będzie 180 urzęd„ików, a z tego przynajmniej 130 
z rodzinami! Niech fakta same za siebie mówią, 
niech czytelnik sam sobie wyprowedzi wniosek, czy 
urzednicy nie musieliby pozostawić swych rodzin w 
dawnych miejscach pobytu, czy to nie byłoby ruiną 
dla nich! 

Ponieważ już ze względów sł :żbowych 
dzi konieczna potrzeba utworzenia 3 dyrekcyi w 
Galicyi, byłoby na najodpowiedniaj, aby w 
myśl pierwotnego planu eńwralnej Dyrekcyi, ta 8 
dyrekcya ruchu w zupeł 
urządzonym dworcu czern 
przeciąg jednego roku po ona została. 

Organizacya tej Dy; iyi we I owie mogłaby 
łatwiej bez żadnych kosztow i bez narażania urzę- 
dników na ruinę być przeprowadzona i dopiero 


iwckim we Lwowie, na 


na pomieszczenie znaczuege przyrostu mieszkańców, 
powinno rastąpić przeniesienie Dyrekcyi do Sta: 
nisławowa. 

Z Czerniowiec piszą nam: 

„Sokół* nasz, dbały o zacieśnienie węzłów to- 


warzyskich między nim a ogólem Polonii czernio- ! 


wieckiej, postanowił w ciągu bieżącej zimy urządzać 
wieczornice w lokalu Czytelni pols iej. Panie przy- 
bywać będą na nie w strojech wizytowych, a „So- 
koli" w swych munduraci $- Objawem sympatyi, 
jaką się tn „Sokół“ nasz dedzy, jest wystosowane 


żadnej nie odgrywało roli, cho- | niedawno przez grono pań ùo w działu Towarzystwa 


pismo, w którem zawiadamiają, że powzięły zamiar 
zbierania składek groszowych na spr. wienie sztan- 
da u dla „Sokoła“ czerniowieckiego. 

Interesującem dle Lwowian jest sprawozdanie 
burmistrza p. Kochanowskie o, złożone na ostatniem 
posiedzeniu Ra'y miejskiej, z « eputacyi do Wiednia, 
która zaniosła pro bę do Cesarza o zaprowadzenie 
na wszechnicy czerniowieckiej wydziału medycznego. 
Otóż Cesarz na prośbę tę dał odpowiedż przychylną, 

| przyrzekł oddać sprawę tę do zbadania, zaznaczył 
jednak, że zanim Czerniowce otrzymają fakultet me- 
dyczny, pierwej wszechnica lwowska musi być uzu- 
pe'nioną wydziałem lekarskiu, dopiero potem przyj- 
dzie kolej na Czerniowce, 

Wielkie fałszerstwo weksli wykryto w naszem 
| mieście, Żydowska firma komisowa braci Weissman- 
nów eskontowała bardzo wiele weksli na nazwiska 
zamożnych ludzi, jak pp.: br. Kavrego, Karmelina, 
Helda i innych, a podpisy ich sfałszowali sami pp. 
Weisamannowie. Oszustwo wykryło się w chwili, 
gly nadszedł t rmin zapłaty weksli; kiedy je inak 
chciano arestować Weissmannów, okazało się, że nie 
| czekali oni katastrofy i umknęli w bezpieczne miej- 
j sce. Aresztowano tylko Dawida Weissmanna z Koc- 
| mania, ojca fałszerzy. Banki tutejsze w skutek tego 

fałszeratwa poniosą stratę w kwocie około 20.000 xl. 
W s mej kasie osz zędności znajduje się tych weksli 
ne 8000 zł. 

Wybór posła do sejmu z miasta Seretu — 
któryto mandat opróżniony został z śmier ią sp. Jó- 
zefa Kochanowskiego — rozpisany został na dzień 

i 11 stycznia. Oprócz kandydatów liberalnych wymie- 
mają także radzcę tutejszego sądu krajowego i. Ju- 
liana Negrusza, jako ubiegającego się o ten mandat. 

Welington | Zyblikiewicz. Paryzki korespon- 


namskick, kończy swój artykuł jak następuje : 

„/muezony jestem ‘tas tzęsio 
brzydkie historye o łapówkach, by zatrzeć więc ich 
| wrażenie, przytoczę i jedrę piękną, zanotowaną 
! przez p Alisona w biografii Welingtona. 

Gdy przyszly książę Welington, wówczas jesz- 

cze sir Artur Wollesley, zdobyw ł sobie pierwsze 
ostrogi w Indyach pod kierunkiem swego starszego 
brata, który ugruntował tam potęgę angielska ko- 
| sztem Francyi, zajętej wielką rewolucyą,  poruczono 
"mu zawarcie poko u z Bułtanem Nizamu. 
i Otóż pierwszy minister tego monarchy pragnął 
z góry wiedzieć, jakie terytoryum pozostawi Anglia 
jego panu, i ofiarował młodemu Wollesleyowi za tę 
informaryę 100.000 funtów szterlingów (przeszło 
milion guldenów). Rozmowa odbywała się we cztery 
| oczy, a minister tłumaczył, że to nie nie zmieni 
biegu wypadków, ani w niczem nie zaszkodzi Anglii. 
Zresztą on nigdy tego nikomu nie zdradzi. 

— A jesteś w stanie dochować śrisłej tajemni- 
cy? — zapytał młody ks. Wellington, patrząc mini- 
strowi bystro w oczy. 

— Święcie, przysięgam ! 

-— Ja także. 

I wyrzucił go za drzwi. 

Trudno być bardziej lakonicznym, « przecież 
jeszcze lakoniczniej znalazł się w podobnym wypadku 
w Wiedniu śp. Zyblikiewicz, bo nie nie mówiąc, 
zrzucił pewnego „barona“ ze schodów. 

I pomysleć, że ani Hindus, ani „baron* nie 
żądali, podpisania czeku!“ 

Z Sokoła. Jutro na dochód Tow. „Sokół“ 
koncert muzyki wojskowej nr. 24, Początek o ',,5, 
| Stan powietrza. Termometr — 5° Reaum. 
| Zrana było — T0 R. DBurometr 753. Spada. Dzień po- 
godny. 

Młodość i starość. 

Na skałach, na górach wysokich 

Strumyczek przeczysty się rodzi, 

I hnczy, i szumi szalony 

W kaskady spienionej powodzi. 


n 


I pędzi do morza i w drogę 
Piasczystą wędruje, daleką, , 

Aż w ujściu bezsilny, spokojny 
Leniwą rozlewa się rzeką. 


Tak serce, wezbrane w lat kwiecie, 
Szalone, potężne, junacze, 
Z latami zastyga, zamiera, 
I ciszej i ciszej kołacze. 
Myśli. 
Skłaniamy głowę przed talentem mężczyzny, 
powinniśmy również skłaniać głowę przed pięknością 
kobiety — i jedno i drugie jest darem bożym. 


Te-tr. Dziś w sobotę (dnia 8lgo grudnia) 
w teatrze hr. Skarbka o godzinie 7mej wieczoysm: 
ljako w dzień zakończenia starego roku przedstawie- 
nie składane: 1) Intermezzo z opery „Cavaleria ru- 
sticana“, wykona pełna orkiestra ; 2) „Pierwszy bal*, 
Przybylskiego; 3) „Bal maskowy“, opera Verdi'ego ; 
4) „Ptasznik z Tyrolu“, operetka Zellera, akt Ilgi; 
b) „Pan i Pani“, komedya Dreyfusa; 6) „Dziecko 
szczęścia", operetka Millóckera ; 7) „Lucya % La- 
memooru*, opera Donizett'ego, scena obłąkania; 8) 
„Lirniczka z Sabaudyi*, operetka Varneya. Duet 
furmanów ; 9) „Zaręczyny Zosi“, fragment z poe- 
matu A. Miskiewicza pt.: „Pan Tadeusz“; 10) Po- 
lonez układu p. Gasińskiego, odtańczy cały personal 
teatru. — Jutro w niedzielę o godzinie pół do 4tej 
po południu: „Rozbitki*, komedya w 4 aktach Bli 
zińskiego. O godzinie siódmej wieczorem: „Straszn 
Dwór", opera w 4 aktach Moniuszki. Występ pp. 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Rudolf 
Bernhardta. 


zacho- ' 


rolnym i odpywiednio | 


od | 
1 maja 1894 roku, gdy Stanisławów przygotuje się | 


dent warszawskiegn Słowo, pisząc o skandalach pe- | 


Wspominać : 


' Literatura i Sztuka. 


i  *. Noworoczny numer Śmigusa, podwójnej obję- 
tości, opuści jutro prasę. Oprócz pięknych kolorowa. 
nych rycin, zawierać będzie nową humoreskę p. t.: 
„Pan Balsambaum i jego subjekt“, czyli zepsute 
„ks Rebekusi*. 
* Ogólny opis ziemi, przez Adryana Balbiego, 
nakładem księgarni A. Hartlebena w Wiedniu. — 
Dalsze zes yty tego wyda rnictwa są równ.e sumien- 
nie opracowano jak poprzednie. Właśnie ukończony 
został tom pierwszy, który tworzy pokażną książkę, 
bo obejmuje ona 1152 stronnie druku. W ostatnich 
| trzech zeszytach, która przed nami leż.., omawia 
autor polityczne i społeczne stosunki Afryki i spo- 
Żytkowuje wszystko, cokolwiek zdobyli w ostatnich 
dziesięciu latach badacze czarnego kontytentu. Naj- 
„obszerniej opis je dzieje kolonizacyi af ykańskiej i 
jej teraźniejsze położenie. 


| Część ekonomiczna. 


Wiedeń 29 grudnia. 

[Z] Nie nie jest w stanie przełamać sta- 
gnacyi, która od kilku tygodni juź rozpano- 
szyła się na naszym targu. Nawet obecność p. 
| Weckerlego w Wiedniu i zapowiedziana na dziś 
(wieczorem konferencya obu ministrów z repre- 
zentantami grupy rotszyldowskiej nie mogła 
wywołać żwawszego ruchu, podtrzymywała Je- 
dnak silną tendencyę, tak, że kursa pomimo jak 
najbardziej nieprzyjażnego ~ prądu wiejącego 
z targów zagranicznych ani o włos nie spadły. 
Renty wspólne i amstryacka złota podniosły się 
nawet cokolwiek. W styczniu spodziewać się 
można ożywionego obrotu w papierach kolejo- 
wych, gdyż już dzis pytają o nie reprezentanci 
banków i kantorów tutejszych, stąd można wno- 
sie, że klientela banków zakupi ich dużo na 
lokacyę kapitałów. Osobliwie na walory upań- 
stwowionych kolei jest popyt coraz większy, 
lombardy natomiast spadają dotkliwie skutkiem 
pogłosek, że kolej południowa da swym akcyo- 
narynszom w tym roku bardzo małą dywidendę. 

© dzisiejszej konferencyi ministrów z 
reprezentantami grupy rotszyldowskiej opowia- 
dano późno wieczorem bliższe szczególy. P. 
Weckerle nie zabierał głosu, tylko przysłuchi- 
wał się, Węgrzy bowiem za złe wzięliby mu 
gdyby w sprawie interesów węgierskich 
konferował gdzieindziej jak w Peszcie — zre- 
sztą na konterancyi był także dyrektor Zakładu 
kred. ziemskiego p. Taussig, z którym p. Wec- 
kerle żyje w uaprężonych stosunkach. Zakład 
ten nie weźmie udziału w interesach węgier- 
skich, natomiast wezmą dwaj berlińscy finansi- 
ści pp. Hansemann i Bleichrö ler i om tudzież 
Rotszyld i Mauthner pojadą 4 stycznia do 
Pesztu konferować z p. Weckerlem na gruncie 
węgierskim. Dzisiejsza konferencya ograniczyła 
się na tem tylko, że p. dr. bteinbach powitał 
zebranych finansistów natka przemową i pro- 
sił ich, aby wydali opinię swą o sytuacyi tar- 
gów pieniężnych krajowych i zagranicznych. 
Jakoż wszyscy po kolei składali swą opinię. 
Wszyscy orzekli zgodnie, że sytuacya targów 
krajowych jest bardzo korzystna, mniej korzy- 
stną zaś sytucya targów zagranicznych, wsze- 
lako jest nadzieja, że i ona się poprawi. Nadto 
oświadczyli oni, że zdaniem ich powinno się 
połączyć obie operacye, t. j. konwersyę i ami- 
syę nowej renty złotej, gdyż na opinię publi- 
czną w kraju i za gianicą oddziałałoky to nie- 
k©zystnie, gdyby się wzięto tylko do konwer- 
syi, a najważniejszą operacyę, t. j. emisyę 
renty celem nabycia potrzebnych zapasów 
złota, odroczono na później. Oto jest rezultat 
calej konferencyi. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 318—, węgierskie 36175, 
;, Augiobanki 14960, Uniony 23650, Bankvereiny 
11450, Landerbanki 226—, Ludwiki 217:25, 
| Czerniowieckie 246-—, Renta papierowa 97:75, 
srebrna 97:40, austryacka złota 11670, papiero- 
iwa i0035, a zlota 11425, papierowa 
10:30, dukat 564, %0-frnukówka 9'681/,. marki 
11.60, mbel 1131, 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
| Kraków 30 grudnia. 

Na tutejszych targach zbożowych ruch 
bynajmniej się nie wzmaga, gdyż w obec utru- 
duionego eksportu, potrzeby kupujących są w 
ogóle cgraniczone, a z drugiej strony zapasów 
gotowego zboża nie ma i dowozy są ciągle je- 
Er bardzo małe. W tych okolicznościach 
usposobienie spokojne utrzymuje się bez prze- 
rwy, a ceny przy mdłych obrotach prawie ża- 
|dnym nie ulegają zmianom. 

Płacono: za pszenicę białą od 8:10—8'25, 
za czerwoną od 7'80—810, za żółtą od 780 
do 8'10; za żyto od 6'75—7:00; za jęczmień 
browarny od 6':50—6'75, na kaszę od 560 do 
575; za owies od 550—5'76, za rzepak od 11:50 
do 12'—, za koniczynę czerwoną od 60 do 65, 
za białą od 65 do 76 zł. — wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
$ Targ zbożowy. Lwów 30 grudnia. Pszenica 
1:00—17:80, żyto 575—600, jęczmień 475—550, 
owies 5*10—5:40, rzepak nowy 10'75—11'—, groch 
5:50—8.00, wyka 4:50-—5'—, nasienie lniane 9.80 
do 1050, bób 0.00—0-00, bobik 4*75—510, hreczka 
7:00—7:6 , koniczyna czerwona 62:00—70*—, biała 
6000—80, szwedzka 60'00—70—, kminek 17:— 
19-00, anyż 34:00—38'—, kukurudza stara 56:30—5'60, 
nowa 470—490, chmiel za 56 kg. 65—85, spirytus 
110—1150. Nowy spirytus na zimowe miesiące 

—100— 00F=. A 

Usposobienie spokojne, jedynie co do koniczu 
tendencya zwyżkowa. 

Czerniowce 30 grudnia. Pszenica 7:50—7:40, 
średnia 7:380—7'50, żyto 560—5*90, średnie 0:00 
do 000, jęczmień browarny 6:30—6*10, pastewny 
4:60 — 470, owies 460—470, średni 4'40—450, 
rzepak zim wy 11'25—11:60, letni —— do —* —, 
nasienie lniane 0'00—0:(0, konopie 8:50—8*75, ko- 
niczyna 64%— do 66.—, kukurudza 4:80—4'90, na 
maj-czerwiec 4:75—7:00, bót -000—0'00, groch 
do gotowania 0:00—0*—, anyż 84:00-—38-—-, Spi- 
rytus za 10,000 litr pre. po 11.75—12—., 

Usposobieni6 słabe. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Saar Louis 31 grudnia. We wszystkich 
kopalniach rządowych tutejszego rewiru z wy- 
ątkiem jednego tylko szybu „Kronprinz“, wy- 
uchła bastówka. — Mówią, że przyszło już do 
excesów. Wielu górników uzbrojonych jest 
w rewołwery. Wysłano tam silny oddzieł żan- 
darmeryi. 

Petersburg 31 grudnia. Rząd rosyjski, jak 
zapewniają — przyrzekł rządowi niemieckiemu 
ze zmianą systemu cłowego zatrzymać się do 
1 kwietnia, a rząd niemiecki w zamian zobo- 
wiązał się utrzymać do tego czasu status quo. 


2 
£ 


i Carewicz powrócił z Kaukazu do Gat- 


czyny. 

Wiedeń 3! grudnia. Ogłoszono już urzę- 
dowy program zaślubin arcyksiężniczki Małgo- 
rzaty Zofii z księciem Albrechtem Wirtember- 
skim. Ceremonia zrzeczenia się wszelkich praw 
| Areyksiężniczki do tronu austryackiego odbędzie 
się 21 stycznia, tegoż samego dnia przybędą 


ido Wiednia królestwo wirtemberscy, a ślub od- 


| będzie się 24 stycznia. 
| Paryż 31 grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłosi jutro" dekret zastósowujący jeneralną 
| taryfę cłową do towarów przychodzących z Szwaj- 
caryi. 

Budapeszt 51 grudnia. Przy wyborze po- 
sła do sejmu z okręgu Nagy-Lak upadł mini- 
ster spraw wewnętrznych Hieronymi a zwy- 
ciężył kandydat stronnictwa Koszutowskiego 
Muellek. 

Buenos Ayres 31 grudnia. Obiega pogło- 
ska, iż odkryto tu spisek, zawiązany w celu 
podpalenia miasta. Do spisku należało wielu 
policyantów i członków straży cywilnej. 

Dublin 31 grudnia. Znaleziono tu obok 
jednego z największych budynków paczkę z 
dwoma funtami prochu górniczego. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 31 grudnia 1892. 

i HOTEL FRANCUSKI. Hr. A. Spannocchi z 
Zółkwi. Dr. A. Skibniewski z Balic. W. Sumper 
z Rzeszowa. M. Dobczyński z Kijowa. H. Szwańska 
z Kijowa. M. Grandet z Paryża. A. Piron z Paryża. 
E. Grzębski z Krakowa. 

TSB (ROWNO TY" POOR TOO 7, PA 


Nadeslano. 


Do dzisiejszego numeru dołącza księgarnia 
Gubrynowicza i Schmidta dla zamiejscowych abo- 
nentów, o ile zapas starczy, prospekt na Bluszcz, 
wydawnictwa Mich. Gliicksberga w Warszawie. 


Muszę zlożyć najgorętdze podziękowanie 
za bulion wyrobu bŁapszyńskiego (w podko- 
wach z krzyżem), któcym prawie wyłącznie 
kilka miesięcy żyłem, zawdzięczająa ma po- 
niekąd odzyskanie sił po długiej a ciężkiej 
chorobie. Przy kuracyi Kueipa bulion 
tem jest prawdziwie ubawienaym. 

Kazimierz Łodzia hrabia Czarnecki. 


Bircza 22 Grudnia 1892 
38 1—1 
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C'agnienie już 2 stycznia 1898 
EF Losy miasta Wiednia. "Tag 
Główna wygrana złr. 200.000 
Premiesy na te losy po złr. 875. 
Losy kredytcwe 
Główna wygrana złr. 150.000. 
Premesy n te losy po złr. b 
AW” Sprzedaje po kursie dziennym "Tag 


August Schellenberg 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 


A Wydawnictwo gazety losowań _nNadzieja“ P 
a mD Merata roczna slr. 1:70, na prowincyi złr. 1:80. l 
M. JONASZ 


dem bankowy i kamtor wymiany | 
we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 3. 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekia | me- 
nety po asjdokładniejszym kursię dziennym., 
Zalecenia e prowincji wykonuje niezwłocznie 
hea doliezenie prowizji. 
PFromesy na losy miasta Wiednia z gl. wygr. 
200.000 złr., na losy kredytowe z gł. wygr. 
1560.00) złr., na losy regulacyi Dunaju z gł. wygr. 
80.000 złr., na 8%, losy Zakł. kred. zem. wo 
Wiednia x gł. wygr. 50.000 złr. do ciągzionwą 
z początkiem stycznia 189%. -, 
Na los zakupiony w tym kantorze 
padła główna wygrana w kwocie 
zir. 50.000. 

Jeneralna reprezentacya dla Galicył 
najwiekszego i najbogatszego w świe- 
cie Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń na cie „The Mutual“, Rok 
założenia 1 . FUNDUSZ GG WARAN- 
CYJNY 398 NILJONUW ZŁR. 276 
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Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 31. Grudnia godz. 1. min. 50. 


~ 
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Akcye kred. 31275 Węg. kolej półn. 
Alpiny 51-80 wschodn. 196:50 
Kredyty węg. 36226 Wiedeńskie losy 
Anglobanki _ 149'— kom. 165.25 
Uniony 287.76 Akcye tyton. 16750 
Ludwiki 21850 Gal. obl. indem. 105'— 
Lombardy 85:25 Linderbanki 226:— 
Losy tureckie 4445 Renta zł. węg. 11430 
Staatsbahny  292— Bankvereiny 115:— 
Czerniowieckie 246'26 Renta węg. p. 100:40 
Ruble 119:62 


Usposobienie silne. 


Lwów. Z Izby handlowej 81 grudnia 1892. 
1. Akcye za sztukę. 


bez kuponu hiełącega pacs żądają 

bez dywidendy. 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. w.a. 216 50 219 50 
‘`n, Lwow.-czer-jass. 200zł, w.a. 245 — 248 — 
Banku hipotecz. galic. 200zł w.a. 388 — — — 
n kredyt. gali. 200zł. wa. — — 946 — 


Listy zastawne za 100 tł. 


Benku hip. galic. Bte 40 „ 100 85 101 65 
Banku hip. galic. 5°/ z 10°% pr. 108 10 108 80 
Banku hip. 4%, 'j, wa. lok. w 5O lat. 98 35 99 0f 
Banku krajowego 4'/,5/, wa. 99 10 99 8i 
Tow. krod. galic. 4°, nieokr. 96 50 97 2 
n LJ LJ i n 413/, 95 10 9E sy 

r n " 4h t 52 L 100 10 100 cj 

s - „n å n 58 94 60 95 si 

3. Listy dłużna za 100 zł. 
Z. G. kr. wł. (daw. 6'/,) 8°% w likw. — — — — 
nn n (daw. 6*/„) HRA n 50 — — — 
4. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galic. 6 pre. m. k. 104 80 105 60 
Galic. fund. propinacyjnego 40/, 95 — 95 70 
Bukow. fund. propin. 5*%/, w. a. 101 50 102 20 
Kom. banku kraj. 5 prc. w.a. I em. 101 — 101 70 
Pożyczka kraj. zr. 1878 z pr. w.a. 108 60 — — 
z n m 1888 £to 92 80 83 — 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . 28 50 25 — 
4 »  Btunisławowa . . . 86— — — 
6. Monety. 

Dukat holenderski i TR 5.66 5.76 

Napoleondor . . . . . - 3.56 9.66 

Półimperyał rosyjski . . . . . 8.70 — — 
Rubel rosyjski srebrny . . . .  118!/g1.24— 
a F papierowy . , 1.18" 1:20, 
100 marek niemieckich . . . . 659,——- 59'40 


. |. PRZEGLĄD z dnia 1 stycznia 1898. : 
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